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Każde następne umieszczenie 
Btem 


| od: każdorazowego umiesżczenia. ...........:-«*-- „0025 
głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżej 


wymienione ajencje. _ 


ee: 80 frank 20 fr. 7 franków. 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
p 


ocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienone ajencje. 
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Ajencje przyjmujące 
sięgarnia 

Ajencje przyjmujące ogłoszenia 
skiego. — W Wiedniu: 


owie: Księgarnia Józefa Czecha, — Ksi ia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F; Ka. Pobudkiewicza —We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Kasi ia Gubrynowicza i Szmi É 
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UNS 


Oraina 


gnienie stały. się ogólniejszemi i bardzićj 


Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie i Lwowie w ajen- 
cjach naszych: za czerwiec 2 złr. — za 
czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesien 7 złr., 
do końca roku 12 złr. — w Poznaniu 
w ajencji naszój: za czerwiec 1 tal. 
5 sgr. — za czerwiec, lipiec,, sierpień 

i wrzesień 4 tal. 20 sgr. — do końca 

roku 8 tal. 5 sgr. — z przesyłką po- 

cztową w państwie austr. za czer- 
wiec 2 złr. 25 c. — od czerwacć do koń- 
"ca września: 8 złr. — do końca roku 
14 złr. — w Prusach i Niemczech: 
| za czerwiec 1 tal. 15 sgr. — od czew- 
ca dò końca września 6 tal. — do 
końca roku 10 tal. 15 sgr. 


Administracja przyjmuje przedpłatę na na- Ś 


stępujące dzieła : 

Moskiewskie rządy na Litwie przez autora 
„Czarnćj księgi“ — do 10 czerwca b. r. w ilości 
2 złr. 

Żywot Kazimierza Pulawskiego przez Le- 
j onarda Chodźkę, ozdobiony przepysznemi staloryta- 

mi paryzkiemi; do 10 czerwca b. r. w iłości 2 złr, 
Odczyty dr. Cegielskiego o poezji polskićj 
| XIX wieku — 2 tal, 20 sgr. czyli 4 złr, 80 c. 
Ukrrónskie narodnie pieśni Feliksa Lipiń- 

skiego 5. złr. 

Przedpłatę nade, 
prenumeracyjnemi. " 

Administracja przyjmuje również. zamówienia na: 

Omnibus, B. Bolesławity, którego dotąd wy- 
szły trzy zeszyty (zeszyt po 37 c.) — iinne nakłą- 
dy ccc; Kaan EE oruz na Czarżh 
K cena 2 50 c. złr.) p. autora pow, „o Horoża- 
= sg natychmiast za nadesłanem należyto- 


|. można wraz u pieniądzmi 


wolę, niech powić, czy chce. oddać 
cześć najgenjalniejszemu ze śpiewaków 
swoich, a w jego osobie cześć duchowi 
Polski, w sposób jedynie siebie i jego 
godny. Ż drugićj strony, Kraków, któ- |ję 
ry drogie te relikwje ma do murów 
swoich przyjąć, który ma odżyć uro- 
czystym obchodem, i zyskać jeden urok 
więcój dla polskiego serca, Kraków ten 
powinien wziąć inicjatywę. i 
Przez inicjatywę rozumiemy Zzawią- 
zanie się w mieście naszém komitetu, 
w skład którego weszłyby co najza- 
cniejsze, co najzasłużeńsze nazwiska, 
któryby do grona swego zaprosił mę- 
żów z Wielkopolski, Lwowa 1 emigracji, 
i któryby zajął się oznaczeniem czasu 
i sposobu uroczystości, obmyśleniem 
usunięciem zjawić się mogą- 
cych trudności. zł 
Co do nas, jak to wyżéj powiedzie- 
liśmy, ofiarujemy wszelkie z naszćj 
strony możliwe poparcie, a sądzimy, 
że obok siebie znajdziemy w tym wy- 
padku ogromną większość naszćj prasy. 
Na tych kilku słowach ograniczamy 
się dzisiaj. 
$ą rzeczy, których dowodzić, o któ- 
rych przekonywać jest ubliżeniem. 
" A my szanujemy czytelników na- 
szych, i wierzymy w serce narodu. 
Jeżeli jednak podniesie się głos jaki 


cji, która 


it. d. 


Przed 


najmnićj 
brzmiała 


wskazują 


przybyło 


rozumieni 


stanowczemi choć w jedoćj jeszcze prowin- 


że w imieniu całćj uciśuionćj Polski. 
Poddając się wyrokowi ogólnemu, zosta- 


Paryż dnia 17 maja 1869. 


Zgromadzenia wyborców. 


naszego pisma, zwróciliśmy pierwsi u- 
wagę na konieczną potrzebę porozumie- 
nia się posłów z wyborcami, nie tyle 
co do wyrzeczenia zdania o przeszło- 
ści, ile co do ułożenia programu na 
przyszłość, 

Z radością widzimy, że myśl ta przy- 


Już przed kilką dniami mieliśmy |. 
sposobność zapisać w dziale „, przeglą- 
du politycznego,* że projekt nasz z ró- 
żnych stron znajduje uznanie, i że go 


dzącą do celu.“ 


dziś już wiemy, że zdanie nasze 0 po- 
trzebie zgromadzeń wyborców dla po- 


dzielają dzienniki, co do innych opinji 
nie zawsze lub nie ze wszystkiem z na- 


przyjść na porządek dzienny, wypowie- 
dzieć się co do każdćj sprawy, która 
ogół żywo dotyka. Tój potrzebie wy- 
powiedzenia się ogółu co do każdćj 
kwestji ważniejszćj mającćj przyjść pod 
obrady, nikt zapewne przeczyć nie 
będzie. 

Jeżeli zatem mamy prawo i obowią- 

zek traktować w 6becnój. chwili spra- 
wy propinacyjne, hypoteczne, szkolne, 
gospodarcze, drogowe, rozbierać usta- 
wy gminne, rad powiatowych, ordyna- 
cje wyborcze, i t. d. i t.d. jeżeli wy- 
borcy mają prawo o każdćj z tych 
spraw dać Słyszeć swoje głosy, wyra- 
zić swoje potrzeby i pragnienia, — to 
byłoby zaniedbaniem niedarowanóm, 0- 
bojętnością niegodną, gdybyśmy zapo- 
mnieli o hajważniejszćj sprawie, jaką 
sejm traktować będzie. 
Sprawą taką jest kwestja żądań w 
rezolucji zawartych, i płynąca z nićj 
kwestja dalszego stosunku Galicji do 
Przedlitawji. | 

Ozy sejm ma nadal wysyłać dele- 
gację swoją do rady państwa, dlatego 
tylko „aby ją tam oglądać," jak to nie- 
dawno w pewnym artykule broniącym 
delegacji czytaliśmy, czy sejm ma przy- 
jąć program jaki obrońcy delegacji sta- 
wiają, program odkładający zaspokoje- 
nie potrzeb Galicji do dziesiątego po- 


głos swój podnieść i objawić mo- 


Władysław Mickiewicz, 


W M 


trzema tygodniami, w arze 52 


w dziennikarstwie nie prze- 
bez echa, 


jako „jedyną drogę prowa- 
Przez te kilka dni 
więcój głosów podobnych, i 


a się z reprezentantami, po- 


członków delegacji, którzy po. większój 
części bawią obecnie we Lwowie, jest 
najlepszym dowodem taktu politycznego. 
Wiem, że nieprzyjaciele. nasi zacieraliby 
ręce z radości, gdyby jak to oni przepo- 
wiadali, ludność przyjęła była delegatów 
demonstracjami, wyradzającemi się, jak 
doświadczenie uczy, w proste burdy ulicz- 
ne, Na zasmucenie nieprzyjaciół naszych 
powiedzieć muszę, że nic podobnego się 
nie stało, że ani nawet kocićj muzyki nie 
„wyprawiono* panom delegatom, 
podobnego stać się nawet nie mogło, al- 
bowiem ludność. nasza. wie, iż takiemi 
manifestacjami nietylko mie pomogłaby 
sprawie, ale nawet. ubliżyłaby godności 
narodowćj. Natomiast pracują wyborcy 
nasi z całą energją nad doprowadzeniem 
do skutku ogólnego zgromadzenia, na któ- 
róm postępowanie owego delegata, który 
od wyborców grodu. naszego zaszczycon 
został mandatem do sejmu, a który jak 
słyszę, bawi jeszcze ciągle w Wiedniu, 
należycie ocenionóm zostanie. Zgromądz 
nie ks? „uważamy i najwłaściwszą dro- 
o objawienia opinji wyborców w spra- 
wie posłąpowknia delegadi. a jakkolwiek 
wiemy, że wyborcom nie p uje we- 
dług ustawy prawo cofnięcia danego man- 
datu, sądzimy wszakże, że każdy z pa- 
nów delegatów uważać będzie za obowią- 
zek honorowy złożyć mandat w razie, gdy- 
by. wyborcy na ogólnóm zgromadzeniu 
oświadczyli, iż jego postępowanie w spra- 
wie rezolucji w rajchsracie nie zgadza się 
z wolą i dobrem kraju. ` 
Prócz zgromadzenia wyborców odbędzie 
się w sprawie tćj także walne zgromadze- 


o nie| dział 


e- 


pie 3 obowiązku się ociągali, zwołania - 


zgromadzenia wyborców. Jak mi mówio- 
no, miało kilku panów delegatów z wię- 
kszości oświadczyć się z gotowością sta- 
wania prać pui nganong. w celu bro- 
nienia dotychczasowćj polityki dele j- 
nój. Czy im się ta A Rh tj aee E 
okaże przyszłość. Tymczasem niech mi 
będzie wolno wątpić. 

Darujcie, że powrócę raz jeszcze do 
wizyty posła Wolnego u p. Giskry, dowie- 
iąłem się bowiem rzeczy, które świad- 
czą dobitnie o zamiarze pana doktora mi- 
nistra w razie oporu ze strony sejmu na- 
szego chwycić się ostateczności i oprzeć 
na masach. Z kilku stron bowieu z a 
otrzymałem od osób zupełnie wiarogo- 
dnych doniesienia, że wskutek jeszcze 
z końcem kwiętnia wydanego rozporzą- 
dzenia ministerjalnego, prezydjum na- 
miestnictwa przed dwoma tygodniami ro- 
zesłało do wszystkich starostów okólnik, 

Ó jaśnień, czy i o ile u- 
starostw: 


i do a należą- 


lacy w razie rozważania sejmu i rozpi- 
i ie 


sania 
państwa daliby się 
Z okólnika tego wnioskować tedy wolno, 
że minister, który tak gorąco zapragnął 
nagle informacji co do usposobienia na- 
spa aesa mada ž same, ji tych 
i od pana Wolnego mógł zasięgać, a to 
tém bardzićj że p. Wolny jako cz 


łowiek 


X 
« 
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W sprawie przeniesienia na Wawel 
zwłok Adama Mickiewicza. 


Niedawno podniesioną została myśl 
przeniesienia zwłok Mickiewicza na 
Wawel. 5 

Objawom téj myśli otworzyliśmy ła- 
my naszego dziennika tém chętnićj, że 
pojmujeńhy jéj wartość, rozumiemy 
doniosłość podobnego aktu, i przykla- 

>- skujemy mu z eałego serca, Wkrótce 
`  téż głos innych niezależnych dzienni- 


znańskt. 


zresztą w takićj sprawie przyjdzie bez - 
Co wi 


trudności. Mamy wszelako nadzieję, że 
nie znajdzie się sposobność do tak ła- 
twego dla nas zwycięztwa. 

Tymczasem wołamy tylko: Oto myśl 
szlachetna; oto sposobność uczczenia 
najświatlejszćój gwiazdy narodu i zbli- 
żenia się przy drogićj trumnie; Ci, co 
tego pragną, niech powiedzą : „Jesteś 
my!“ i niech się wezmą do dzieła, 

Oto list p. Wł. Mickiewicza, 0 któ- 
rym wyżćj wspomnieliśmy : 


określone 


gotowują 
Widać 

kować za 

zmarnieć 


pondencjach do tych pism, a nawet do 
dzienników niemieckich, spotykamy nie- 


sienia, że się podobne zebrania przy- 


Myśl nasza ma to za sobą, że ną- 
wet najniechętniejsi, nawet najmnićj pò- 


pierwszą kardynalną podstawę naszćj 
polityki — oto pytanie, w odpowiedzi 
na które wyborcy pierwsi odezwać się 
powinni, jeżeli nie chcą, ażeby sejm, 
który powinien być wyrazem ich woli, 
rozwiązał je wbrew ich woli. 

A więc do dzieła, — nie dosyć u- 
znać trafność myśli, należy w czyn ją 
zamienić. 


ększa, w rozmaitych kores- 


jeszcze i niestanowcze donie- 


w różnych miejscach. 

ztąd, że rzucone ziarno kieł- 
czyna, — dzięki tym, co mu 
nie dają. 


wiadomości polityczne 


1) zważywszy, iż tak rząd jak i wydział 
konstyt. rady państwa wyszły z większości 
tójże, oświadczył się stanowczo przeciw 
rezolucji galicyjskiego sejmu, a 
rada państwa pomimo przeszło 
nego trwania sesji, rezolucji nie wzięła 
nawet pod obrady ; 

zważywszy, iż postępowanie to udowo- 
dniło najlepiój, jak słusznóm było prze- 
konanie opozycyjnego stronnictwa w kraju 
naszym, iż po radzie państwa i całym 
dzisiejszym systemie spełnienia życzeń 
kraju spodziewać się nie możemy; 

zważywszy, iż dalszy udział delegacji 


nisterstwa stoją także owe „berichty* pa- 
nów „bezirksvorsteherów,* które na żę- 
danie odesłano przed kilkoma dniami do 
ministerstwa, a według których usposo- 


stała. 

O stanie zdrowia ks. metropolity Li- 
twinowicza najsprzeczniejsze obiegają po- 
głoski. Powodem tego jest ta okoliczność, 
że metropolita w pewnych dniach ma się 
rzeczywiście lepiój, a czasami znowu go- 


* ai sj jmu galicyjskiego w radzie państwa był-|rzój. Słowo, które najlepiój w tój mierze 
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że myśl ta gorące współczucie znaj- 
duje w narodzie. , SĄ: 
Na tych podstawach oparci, a wierni 
obowiązkowi naszemu ,, postanowiliśmy 
ojektowi temu dać poparcie, na jakie 


Zapytujesz mnie pan łaskawie, czy pro- 
jekt przeniesienia na Wawel zwłok Adama 
Mickiewicza zgodny będzie z widokami je- 
go rodziny? Pospieszam z odpowiedzią. 

Nigdy nie było naszą myślą, aby zwło- 
ki ukochanego ojca naszego miały osta- 


zarzutów 


niami kraju, nie mogą przeciw nićj po- 
wstać otwarcie, nie mogą jćj porobić 


niepraktyczności, niewczesności i t. p. 
Pożyteczność jćj w oczy bije, legalność 


Warszawa /8 maja. Do Gaz. Szlązkićj 
piszą, że jenerał Trepow, były policmaj- 
ster warszawski a obecnie petersburski, 
był w czasie Zielonych świątek w Warsza- 
wie, poczóm zaraz wyjechał do Paryża i 
Londynu, nietylko w celu poznania orga- 


szkodliwości,  nielegalności, 


kraju szkodliwych uchwał tójże rady, ubli- 
żałby narodowój godności i prawom na- 
rodowym, przedłużał trwanie systemu za- 
równo dla monarchji jak i dla nas szko- 
dliwego, a wreszcie uniemożliwiłby nam 
uzyskanie w monarchji stanowiska odpo- 


zdrowia metropolity znacznie się ostatnie- 
mi dniami pogorszył, a nawet że się już 
miała pojawić puchlina, że jednak w obec 
tych objawów, lekarze zawsze jeszcze nie 
tracą nadziei zwalczenia choroby. 


pr teczny grób swój znależć na obcćj, chociaż aźnić nizacji tamecznych policji, ale takż b vionm Pio od odot 3 
: Saoi eA a” najwyraźnićj zapisana w ustawach, nie- |0789! "noes noS e, abyf towarzystwo narodowo - demokratyczne ; ; pe. 
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Wprzód Jednak UZnALsI rys: czywają obecnie, i o ile nam się dały po- š 3 ODJ. „DFG UJ 88- | „ia fałszerzy banknotów moskiewskich. ha przyszłość od udziału w radzie pań- poznańskićj jak donosi Posener Zig., został 
czne odnieść się do rodziny wielkiego | znać uczucia jego samego za życia jeszcze dywanie woli „kraju, mnie zaś zapytanie| Kusjer Warszawski donosi, że d. 20|stwa jest dla naszego kraju polityczną| Tanowany p. Staudy, landrat z Prus 
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zwłok zezwoli. NOGA 
Odpowiedź znajdą czytelnicy niżej. 
| w słowach pełnych godności, naj- 
i starszy SJ" twórcy „Tadeusza,“ prze- 
© mawiając W imieniu własnegò rodzeń- 
| stwa, kłoni głowę przed wolą narodu, 


co jedynie mogło nastąpić z ukończeniem 
tułactwa i zupełnóm wyswobodzeniem kraju. 

Zakomunikowany nam projekt umieszcze- 
nia popiołów jego na Wawelu obok popio- 
łów wiekopomnćj pamięci Kościuszki, jak 
on zrodzonego na Rusi litewskićj, zdawało 


i k 
się am faktem, politycznćj nawet, wielkićj | naqas 


kie wskazówki, jakie tylko zebrać mo- 
żna, dają jedynie do zrozumienia, że 
mniejszość w kraju broni postępowania 
większości w reprezentacji, a mniejszość 
reprezentacji jest wyrazem opinji wię- 


do cytadeli wystraszył na panu K. dokto- 
rze w mieście Błaszkach bryczkę z końmi 
i weksel na 1000 złp. Szczegóły tego po- 
dejścia, które jest smutną ilustracją po- 
l adas zaborze moskięwskim przed 
RAE wiec Wi ję, | polidją Panuje, mają być interesujące. Pisma 
TAJ S0y.-wr0 "ranię, P arszawskie nie podają ich i se podadzą 


powania naszój większości sejmowój, uznaje 
tow. nar. dem. potrzebę, by opinją kraju 
wyraziła się energicznie w powyższym kie- 
runku, ażęby reprezentanci nasi nie mo- 
li zasłaniać się niewiadomością opinii. 
ako najlepszy środek potemu okazują 
się zgromadzenia łudowe. 


wychodźctwa. do Ameryki z Poznańskiego. 
Wypadków takićj emigracji było w 1865 r. 
706, w następnym 1110, w 1866 prawie 
tyleż: t. j; 1050, w r. z. zaś cyfra ich po- 
dniosła się do 1474, W pierwszych mie- 
siącach r. b. wydano już upoważnień do 
emigracji 384. Naturalnie cyframi temi nie 
są objęci emigrujący bez formalnych upo- 


«ol: cie ta wola objawi wyraźnie. i, . ; awe, Wie kiej | miedzy opinją kraju a jéj wyraziciela- wne; wyrok wi 3) Posłowie winni poczuwać się do mo- | ważnień, na zasadzie posiadanych emigra- 
| zoba dzięki rodzinie za akt, mo- SO oknie wesela, Pola rodzińy co |mi zachodzi anormalny stosunek. zape yrok dotąd niewiadomy. ralnego obowiązku stawienia’ si pee cyjnych papierów. | 8 
że zę bolesny dla nićj, ałe godny % zaszczytnego rozporządzenia zwłokami | Chwila, w którćj znajdujemy się obe- wyborcami swemi i zdania sprawy z ć0-| Należy jednak zwrócić uwagę, ze w nie- 


męża, który więcćj do kraju całego jak do tychcznsowych swych czynności, ażeby 


jój nieśmiertelnego ojca. cnie, jest perjodem prac przedsejmo-| (7) LWów 2/ maja. (Koresp. „Kraju.*) zmiernój większości emigrują niemcy, — 


= . . «on; |nićj należy. Zwyczaj i prawo uczyniło ją | wych, perjodem przygo : _ | Delegacja « opinja a — Zoomidncniaj YTY MORU ANTY, A postępowanie |7 1474, którzy emigrowali w r. z., 1306 
Oni zrobili, co zrobić Fay jednak stróżem tych ziemskich pokrewnych Meg A ks raz usł wania M4- | f borców.— Źgromadzenie towarzystwa demokra- | posłów swych uważają jako zgodne z in- | pochodziło z trzech. zachodnich powiatów, 
do narodu należy reszta. wna, a jój resztek wielkiego wieszcza, ale nim wszel- awczych,— tycznego. — Okólnik ministerjalny w sprawie bez- | tereseęm kraju. najbardzićj zgermapizowanych, a z sześcia 


edyta trudność, usu-|kich tych praw się pozbędzie na rzecz na- 
kraj objawi teraz swą | rodu całego, oczekuje aby ta wola i pra- 


pośrednich wyborów. 


opinja publiczna zainteresować się po-| - 
Zachowanie się ludności -naszćj wobec, 


> Punkt 4 i 5 żąda, w razie gdyby po- 
winna wszystkićm, co w sejmie ma 


29o pozostałych, w „których; ludność polska 
słowie ze spełnieniem wyrażonego w ustę- 


przeważa tylko 168. Na 384 wychodźców 


ea 


nięta, niech więć 


| zdaniem naszćm J 


mi 


jaciół, proszę. was i wzywam imieniem 


nie Korczaku, — powtórzył stary, — bo sę REESEN 
sr p y TJ; ojców i dziadów waszych, Panie im świeć, 


orcze [ oczach starca; Jan zamierzył zwrócić roz- 
się kiedyś żyło na świecie, nim dawne 


mowę. 


nie w gronach ludzi prawdziwie nabożnych. 


wierzy w nią przecież, tylko tłóma- 
Sądzimy, że im kto więcój uczuciem praw- 


najdowolnićj i nagina do swoich po- 


| RODZINA ORSKICH. 


czy j 


lenie marto... ot co, panie Kor-| — Przyjąłem już pose „ ła- ażebyście go przyjęli tak, jako ojcowie dziwćm religijnćm jest przejęty, tém mo- | trzeb. W życiu jéj jest pewna plama—bę- 

POWIEŚĆ az maitb nawet do nich przez was |skawy R ja Saw aaa ek i wasi mnie u siebie przyjmowali.“; -~ þeniéj musi go zrażać nadużywanie płaszczy- |dąc już zamężną popełniła błąd; — dzisiaj 

. rze ewo.: je wypełnię... Objaśnijcie mnie teraz, jeśli Podpisał się imieniem i nazwiskiem i|ka religijnego dla pokrycia egoistycznych chce odpokutować swą przeszłość bez ofia- 

o i Pp 5 łowa, dreszcz |łaska, czy dalek : przyłożył pieczęć herbową. ćelów. Wytknięcie takich błędów obowiąz-|ry z saméj siebie, i ofiaruje Bogu w za- 
wWołodego Skibę. Jacka, który Ads na te SŁOWA, Daiei r J ztąd do Krakowa (Dalszy ciąg nastąpi.) kiem jest komedjopisarza, który chce, aże-|mian dziecko swoje, owoc tego błędu 

zeznan) NS aeran, — zawołał zrywając | *— Będę ger za dwa lub trzy 3 by dzieła jego miały wartość obyczajową li Dziwne te i sprzeczne na pozór anoma- 

CZĘŚĆ PIERWSZA. Wo S dni... a że oprócz poselstwa do umarłych, Teat k k ki i prawdziwemu celowi komedji. poja i taxi zgrabnie w jedną zlał całość, 

SPE y Janek poważnie ujął go za rękę, Przy” chciałbym i z żywemi pogadać, dorądźcie r KraKOWSKI. dały. Szkodliwego wpływu ani 7a7/u nadając im charakter prawdy. Nie zdaje 


CAE RY trzymał, posadził napowrót na miejscu, ! mi, łaskawy panie, gdziebym po drodze|Serefina (Dewotka), komedja w 5 aktach Wikto- Serafina wywrzeć |nam się wszakże harmonizować z niemi 
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5 rże EGA mógł sobie do nich r i: zu- [1° Sardou, przekład p. M. Chrzanowskiego, przed- | nie może, gdyż trzebaby a 0. ten nagły wybuch macierzyńskićj miłości, 
wieczerzy szezebiot młódziuchnćj sę Saa TN kać ?... CADA stawiona po raz pierwszy d, 16 maja, ik bezdis telników o nadzwyczaj Ciasném i Reh a-j|która się dopiero w czwartym. akcie, 
n zk wi} i rozweselił zebranie. Pomi-| Potóm uprzejmie zwrócił się do starca, Stary zamyślił się. Półgłosem wymienił |Ps Hoffmann, — Drugie wystąpienie pani Biedroń- | żeby nie umieli odróżni: ob -3 o prawdy. |nieco jaskrawo i melodramatycznie, od- 
Heli 0 A ch wspomnień o nieboszczykach, | mówiąc: J U kilka nazwisk, do każdego dodając „P3- skiéj w „Okrężnóm.* P. Sardou miał pewną trudność do zwal- | zywa. 
mo 1487) każdój łyżce i przy każdym| — Z chęci FAES łnię posel- nie mu świeć.* Byli to widać rotektoro- czenia, ażeby temat swój dawno już zna-| Scena między matką a córką, tak po | 
które PI. dy się dziadowi, można było |stwo pana deb imę i wypełnię p wie, których chciał a R aa N aa Przedstawienie Serafiny oczekiwane byłó|uy W nowych barwach przedstawić, Dla | mistrzowsku i z taką siłą prawdy naryso- 
kęsie nast" ia chwilę, że wieczerzano w| A w duchu myślał 5 bie : ościowi, ale go pamięć ostrzegała, że i z niecierpliwością, gdyż powodzenie téj sztu- | tego też rzucił się prawdopodobnie na myśl | wana (w 3 akcie), nie dozwala się spo- 
zapomnieć dworze; jak Jacek w myśli| — Stary z E ea RS Gi należeli do innego Świata. , ki w Paryżu i innych stolicach, a przytóm przeciwstawienia w charakterze Serafiny u-|dziewać, ażeby w Sercu Serafiny tkliwsze 
„smutnym w którym znajdowali go-| Pradziad Heli okazał RREN Aa Wstał tedy po chwili od stołu i rzekł: rozgłośne i w części skandaliczne polemiki. czuć dewotki i matki. Przeciwstawieme to|uczucia tkwiły tak silnie. o 
nazywał pe ani jeden nie miał się = Si a 'ani| — Rekomendacji chcecie... ja wam dam. które wywołała w zagranicznćj prasie, nad- jednak objawia się dopiero w ostatnich 8* Oprócz Serafiny samćj, jest jeszcze kil- 
< ścia chociaż chwilami dosyć długo |drugi o zdziecinnienie go tomawinć, Giestem wskazał prawnuczcę, że po” zwyczaj zaciekawiły naszą publiczność. To ktach, gdzie macierzyństwo zwycięża, a|ka postaci oryginalnych w sztuce, które 
Q: ” 


: -~ w dziewczynę i zapominał 
| i Ta iętał jednak, że pobyt w piér- 
NACZ się pańskim dwo1ze; do którego wstą- 
IE cię odważył, miał na celu coś innego 
jeszcze, nietylko podjeść, NSA LTW 


piękne oczęta popatrzec. 


i widać że 0- 


— Pójdziesz, panie Korcząku, na cmen- gdyż 


tarz krakowski, i zmówi i 

wieczny odpoczynek, za dy Rodem. rat 
i przyjaciół Pawła Z 
Gryf, człowieka, który 
przeżył wszystkich, których 


matka zbawia dewotkę. Naszćm zdaniem, 
ta walka psychiczna nie jest dosyć uspra- 
wiedliwioną pierwotnóm zarysowaniem po- 
staci Serafiny, - 

Postać t 


autor z widoczyćm upodobaniem opraco- 
weł. Nader wybitnym jest charakter Cha- 
pelarda: jestto nowy rodzaj Tartuffa, świę- 
toszek-epikurejczyk, a do tego cynik. Pan 
Chapelard wynalazł nowy sposób poskra- 
miania ciała — przez nasycanie go: ażeby 


trudno odrazu 0- 
bowiem z dziwnćj 


igi ma pewno znajo- |jest moje poselstwo, a powierząm je tobi Przecza.. (tak się rozpoczynała $ardón, musimy naprzód zwrócić uwagę na | komplikacji charakterystycznój. Posiadając| duch jego mógł. swobodni panować nad 
hb ży Aiah apts starca wyp. o mi nikt na świecie nie został. ej liane wmon, których or. ogo- |J880 tendencyjną wartość. do wysokiego stopnia próżność kobiecą, materją, postanowił zadawalniać wszystkie 


‘edni , — Prócz prawnuczki, — ośmielił s; 
WSZ dnią chwnę. ; p , — ośmielił si 
ge A kg Panie im świeć... cały |wtrącić Jacek. e 


— 


Mt. iliczni może, którzy takim 
dzie, Dardin 


ntarza) ; ; | 

3 — Oprócz prawnuczki, co na krótk O aziciel niniejszego pan Jan Korczak, |żytkował i bodaj czy zupełnie nie wyczer- |nawiaćby musiała. Rozumna, nieugięta |teorjom hożćujś, zo. wierzymy, lecz m 
„A o owi nie takich znajomości było|tutaj przybyła i daleko wkrótce pojedzie, Ara PE Panian gniazda, |pał Molierè w swoim pieśmiertelnym wię-|i A przerzuciła się z pola try- stpimy Me a się tak głośno z nie- 
| trzeba. boć jéj w młodziuchnych latach nie wię- udający akowa w towarzystwie | t0 szku. Nie jeden autor przejęty potrze-|umfów światowych w przesadną _dewocję, | mi czę ką Jak e pan Chapelard NE 

| pos” gm! — pomyślał, — dziado: wi oprócz |dnąć przy starcu, co już zdziwaczał i oso- | niemniój szlachetnego, acz z mniój gło- bą Schłostanią fałszywćj pobożności, po- |celem wytworzenia koterji nad którąby śro: mey d y u Tohe najbardziej ZAWOJOWA- 

| > awnuczki wszyscy widać na tym Świecie |wiał, i ile razy na nią spojrzy, tyle razy iny, pana Jacentego Sieroty, jako |szedł w jego Ślady i dotknął tój wady w|lować mogła, i postawienia. się na Pena payen Anora; etel iednakże nia RONNIE 

Pomarli... trzeba będzie gdzieindzićj re-|od łez się powstrzymać nie może, za temi otrzebuje rozsądnój rady |swoich utworach dramatycznych. wysokości, z którćjby na cały Świat my zbytecznćj uwagi na to małe niepra- | 
Pomendacji AB R - |co już nie żyją... Panie im Świeć.. „  |a pomoc jąc go. wam, nie-| Nie rozumiemy też, zkąd myśl zawartą |poglądać i innych potępiać surowo., wdopodobieństwo, to znajdziemy, tyle cha- 

omeroały cmentarz, powiadam wam, póe| - Uścisk dłiewczęcia powstrzymał łzy w lznani pó zgasłych 'przy- |w Serafinie mogła wywołać takie oburze- | Kobieta ta, chociaż religji Biegodnie nad- rakterystycznych i tak dowcipnie nazbie. 
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z r. b, tylko 25 nie pochodziło z owych 
trzech wschodnich powiatów ` ; 

Zwiększanie się wychodźtwa jest dzie- 
łem pokątnych ajentów, z których kilku 
wytoczono już procesa. ` 


Wiedeń, 27 maja. W Lincu zdarzył się 
wypadek, który liberalne dzienniki wiedeń- 


skie a szczególnićj Neue freie Presse dop 


najwyższego stopnia oburza. Sąd krajowy 
w Lincu zawezwał biskupa Rydygera w ce- 
lu przesłuchania go. Biskup Rydyger oświad- 
czył, że papiezkie brewe zakazuje bisku- 
pem austrjackim stawania przed sądem. 
Wiadomo, że artykuł XIV konkordatu u- 
wolnił biskupów od obowiązku stawania 
przed sądami zwyczajnemi. Dopiero po 0- 
głoszeniu nowych ustaw zasadniczych; sąd 
najwyższy we Wiedniu właśnie w sprawie 
biskupa Rydygera orzekł, że art. XIV kon- 
kordatu zniesiony jest przez ustawy zasa- 
dnicze. Tymczasem pokazuje się teraz, że 
stolica apostolska świeżo wydała brewe prze- 
ciwko temu orzeczeniu sądu najwyższego, 
zakazując duchownym stawania przed są- 
"dami. Neue freie Presse domyśla się, że 
papiezkie to brewe różne jeszcze inne za- 
" wiera w sobie ustanowienia sprzeciwiające 
się ustawom zasadniczym i do tego brewe 
-odnosi niedawne zaburzenia w Szlanders 
w Tyrolu, opór jaki tam stawiają kleryka- 
ty przeciwka nowćj ustawie szkolnćj. na- 
reszcie pojedyncze wypadki oporu ducho- 
wnuych przeciw ustawom państwowym. Ro- 
zumi się samo przez się, że Neue freie 
" Presse radzi rządowi użyć najostrzejszych 
środków przeciwkó duchownym, którzy nie 
chą być posłusznymi ustawom. My z naszćj 
strony zapisujemy tylso fakt, że niemie- 
* ckie liberalne stronnictwo wiedeńskie oto- 
"czone jest zewsząd, żywiołami niechętnemi, 
i że w ciągłój zuajduje się walce to prze- 
ciwko agitacjom narodowóm, to znów prze- 
ciwko zaburzeniom klerykalnym. Pytamy 
- siẹ czy stronnictwo tak odosobnione, wal- 
"czące równocześnie z dwoma przeciwnika- 
"mi a mające jedyny punkt oparcia, li: tyl 
ko w dziennikarstwie wiedeńskiem, czy stron- 
nictwo takie może na długo pozostać u 
steru? ` 


(n) Praga 17 maja. (Koresp. „Kraju.*) 

Zgromadzenie ludowe na. Belwederze. — Nowe 

*,' zgromadzenie robotników w Pradze, 

` Jak wam wiadomo, otrzymaliśmy między 
zdobyczami nowćj ery także bardzo libe- 
ralną ustawę, która dozwala każdemu 
urządzać zgromadzenia pod gołém nie- 
"bem, ale która zarazem daje władzy pra- 
wo niezezwolić na takie zgromadzenie. 

Dodatek ten okazał się w ostatnim roku 
w Czechach bardzo praktycznym. Rząd 

_ przekonał się zaraz na pierwszem zeszło- 
roczućm zgromadzeniu ludowóm, że wy- 
dając liberalną ustawę o zgromadzeniach, 
zapomniał o Czechach, i że dał stronni- 
ctwu opozycyjnemu do rąk bicz na wszy- 

 stkie błędy przez ministerjum popełnione. 

_ - Zakazywano wszystkich zgromadzeń w 

Czechach i Morawji, i używano wszelkich 
środków, aby powstrzymać lud od brania 
„w nich udziału. : 

Lud nie zważał jednak na zakazy, tyłko 
przychodził zawsze ną zgromadzenia, które 
Jakkolwiek nie mogły traktować żadnych 

olitycznych albo ekonomicznych kwesti. 
były jednak demonstracjami przeciw rzą- 
dowi i jego organom. Ztąd poszło, że 
wkrótce było w Czechach więcćj jak 1000 

- politycznych skazańców, z których większa 
„część samą się przed sądem stawiła. 

Po „zgromadzeniu na kopcu Pankracego; 
rząd zaprowadził stan wyjątkowy w Pradze 
i okolicy. Wiadomo co tém osiągnięto. 

Wreszcie zniesiono stan wyjątkowy, a 
Praga była spokojną i obojętną jak przy 

jego zaprowadzeniu, z tém jednak prze- 

onaniem, że w tych kilku miesiącach opo- 
zycja wzmogła się znącznie i stała się 
silniejszą. 

Gdy po zniesieniu stanu wyjątkowego 
dawne swobody wróciły, mogła zatóm i 
czeska „Omladina“ w dniu św. Jana urządzić 
zgromadzenie ludowe, na którćm rozstrzy- 
gniętćm być miało zupełnie niewinne py- 
tanie: „W jaki sposób ma się przyczynić 
„Omladina* do krzewienia oświaty między 

- ludem?“ ji 

~ Tak jak na ostatniém zgromadzeniu na 

górze św. Gotharda pod Horzycami, miał 
i teraz rząd sposobność, zezwalając na to 
zgromadzenie, przekonać czechów o libe- 
ralności rządów ministra Giskry. 

Rząd wiedział bowiem dobrze, że w dy- 
skusji nad tak niewinnym przedmiotem 
nie tak łatwo jest przejść do stosunków 

` politycznych Przedlitawji. 


licji, że w razie przekroczenia programu 
można było rozwiązać natychmiast zgro-. 
madzenie. - ee, . 


jawnie -nie mogła nic zarzucić zgromadze- 


Przysłano zresztą tylu komisarzy po- 


Tymczasem władza policyjna, chociaż 
niu temu, starała się jednak cichaczem o 
to, aby jak najmnićj osób na nie przy- 
było, co się jednak wcale nie powiodło. 

Zgromadzenie czeskićj „Omladiny,* które 
się odbyło w dniu 16 maja na belwederze 
w Pradze, udało się tak pod względem 
ogromnego udziału publiczności, jakotćż 
i wzorowego porządku, jaki mu towarzy- 
szył od początku aż do końca. 

Przed 3 godziną popołudniu zgroma- 
dziło się około mównicy do 40,000 osób, 
przeważnie młodzieży: męzkićj wszystkich 
stanów. Inteligencja i klasa majętniejszych 
były jednak licznićj reprezentowane. Na 
łące belwederskićj było mnóstwo powozów. 

O godzinie 3 zagaił p. Subrt, reda- 
ktor dziennika robotników Jednota, zgro- 
madzenie krótką mową powitalną, i za- 
proponował dra Tyrsa, przełożonego 
pragskiego stowarzyszenia „Sokół“ na prze- 
wodniczącego. Propozycję tę przyjęto ogól - 
nym okrzykiem zadowolenia. 

Następnie dr Tyrs obejmując przewo- 
dnietwo w zgromadzeniu, miał gorącą mo- 


której szerzenie jest świętym obowiązkiem 


zawołał: „Omladino,* czy chcesz z czystóm 


notę?!“ - 
„Tak jest, chcemy!* 


nadzieję, że tak często poniżany i wy- 


ich i prześcignie, zabrzmiały tysiące gło- 


chcemy, my musiemy ich prześcignąć!“ 

Drugi z kolei zabrał głos znany czeski 
literat p. Karol Sabina. Mówił on z za- 
pałem o potędze oświaty, sztuki i myśli. 
Naród potrzebuje koniecznie wzniosłych 
myśli, któreby go natchnęły. Z zimną krwią 
żaden jeszcze naród nie dopiął swego celu. 

Trzeci mowca akademik Marek pod- 
niósł potrzebę ćwiczenia ciała obok oświa- 
ty, i przemawiał za tóm, aby zakładano 
wszędzie stowarzyszenia gimnastyczne, aby 
tak jak dawnićj mówiono: „Co czech to 
hetman,“ dziś można. było powiedzieć: 
„Co czech to sokół!“ 

Ostatnim mowcą był dr Edward Grégr. 
Mewa jego powiedziana z oratorskim i po- 
etycznym zapałem, była najświetniejszą 
tego dnia i zelektryzowała masy. 

(Treść téj mowy, oraz zasady, które 
„Omladina uzoała za swoje w przyjętćj 
przez siebie rezolucji, podaliśmy już w nrze 
64tym naszego pisma, opis więc szanow- 
nego korespondenta opuścić musiemy. Hed.) 

Po wyłożeniu zasad rezolucja stanowi, 
że we wszystkich okolicach należących do 
korony św. Wacława, zakładane będą sto- 
wąrzyszenia filjalne „Omladyny,* z wy- 
działem centralnym w Pradze, i że zakła- 
daniem ich zajmować się mają ci, co urzą- 
dzali odbywające się właśnie zgromadzenie. 

Zgromadzenie przyjęło rezolucję tysiąc- 
krotnym okrzykiem: „Przyjmamel* 

Następnie ogłosił przewodniczący zgro- 
madzenie za ukończone, które się, pomimo 
ogromnćj liczby uczestników, rozeszło w 
jak największym porządku i spokoju: 

Straży policyjnćj było bardzo mało, 
mówiono jednak, że wojsko w koszarach 
było skonsygnowane. 

O ogólnym udziale całego kraju w zgro- 
madzeniu tóm, świadczy przeszło 30 tele- 
gramów nadesłanych w czasie zgromadze- 
nia, które przyjęto burzliwemi okrzykami 
„Slawa !“ } 

Największy zapał wywołały telegramy 
z Morawji. 

Na dzień 30 maja zapowiedzianóm zo- 
stało nowe zgromadzenie czeskich robo- 
tników w Pradze. Zgromadzenie to ma się 
odbyć albo na belwederze, albo na łące 
obok domu inwalidów. - ; 


Anglja. 

indép. belge otrzymała telegram z Lon- 
dynu, który podaje autentyczną treść in- 
strukcji, jakie otrzymał amerykański am- 
basador Motley, mający przybyć do Lon- 
dynu z końcem maja. 

Według tego doniesienia, ambasador 
amerykański nie ma brać żadnej inicjaty- 


wy.w sprawie Alabamy. Gdyby jednak 
rząd angielski podniósł tę kwestję, pan 
Motley ma obowiązek żądać przedłożenia 
nie przez Anglję Stanów południowych za 
stronę wojującą było czynem usprawiedli- 
wionym przez wypadk 
prawo międzynarodowe?‘ 


wiedź na korzyść Stanów Zjednoczonych, 


wę, w któréj podniósł znaczenie oświaty, 
„Omladiny.* Kończąc swoją mowę, dr Tyrs 
sercem i jasnym wzrokiem spojrzeć w pro- 
mienie oświaty, czy chcesz mieczem pra- 
wdy i prawa zniweczyć kłamstwo i ciem- 

Tysiące głosów odezwało się z zapałem : 

A gdy następnie mowca wypowiedział 
śmiewany naród czeski na równóm dla 
wszystkich polu oświaty, nietylko dości- 


gnie swoich dumnych przeciwników, ale 


sów jak gdyby przysięgą: „Tak jest, my 
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sądowi polubownemu pytania: „czy uzna- 


i, jak również przez 
Gdyby na pytanie to nastąpiła odpo- 


wtedy Ameryka żądać będzie od Anglji 
wynagrodzenia wszystkich szkód, które 
dla niéj tylko wyniknąć mogły i wynikły 
skutkiem postępowania Anglji, począwszy 
od r. 1861 aż do końca wojny domowej. 

P. Motley ma także wskazywać na szcze- 
gółowe okoliczności, które towarzyszyły 
proklamacji angielskiej względem uznania 
południowców, i które zdradziły złą wia- 
rę rządu angielskiego. > 

Tenże telegram dodaje, że gabinet lon- 
dyński stanowczo opierać się będzie każ- 
déj propozycji, zmierzającój do przedło- 
żenia sądowi polubownemu jakiójkolwiek 
innój kwestji, prócz reklamacji wzajemnych 
poddanych z powodu ostatnićj wojny. © 

Oczywistą jest rzeczą, że gdyby Anglja 
nie posiadała wielkich i bogatych obsza- 
rów w północnćj Ameryce, sprawa Àlaba- 
my AS sia nie mogła przyjąć takich roz- 
miarów, któreby groziły wybuchem wojny. 
Tymczasem Anglja posiada w Ameryce 
tak piękny kraj jak Kanadę i połączone 
z nią prowincje. Amerykanie pragną po- 
siąść te prowincje, a jednak nie mają ża- 
dnćj nadziei, aby kiedykolwiek dobrowol- 
nie połączyły się one ze stanami półno- 
cnymi. Nie ma tóż żadnych widoków, aby 
posiadłości angielskie w Ameryce kiedy- 
kolwiek coś podobnego zrobiły. 

Od powstania r. 1837, Anglja pragnąc 
utrzymać posiadłości swe amerykańskie, 
nadała im republikańskie wolności, obda- 
rzyła je najzupełniejs samorządem, a 
pod względem materjalnym tak je posta- 
wiła, że połączenie ze stanami północne- 
mi mogłoby im tylko szkodzić. 

Kanada wywozi płody swe do Anglji 
nieopłacając tam żadnego cła; zaś w za- 
mian za to wprowadza do siebie wyroby 
przemysłowe z Anglji, niepotrzebując od 
nich opłacać wysokiego cła, nałożonego 
przez Stany północne na wszystkie obce 
wyroby. 

Od czasu ostatnićj wojny domowćj, po- 
datki także w Stanach Zjednoczonych zna- 
cznie się powiększyły, tak, że wynoszą 5 
razy tyle, ile podatki kanadyjskie. Dla 


tego też kanadyjczykowie nie mają ochoty 


połączyć się z Ameryką. 


-M 


Carstwo moskiewskie. 


W myśl przyjętego wczoraj zobowiąza- 
nia, dajemy dziś rozbiór artykułu w Mosk. 
Wied. zamieszczonego. Organ Katkowa ina- 
czéj się zapatruje na kwestję zgody z Rzy- 
mem jak Golos. 

Zaznaczywszy, że rozmaite czyny rządu 
papiezkiego (wypędzenie ks. Wołyńskiego 
i iunych księży, przyjęcie wielkiego księ- 
cia Włodzimierza, artykuły Giornale di Ro- 
ma), pozwalają przypuszczać zmianę w u- 
sposobieniu dworu rzymskiego względem 
Moskwy, Mosk. Wied. zmianę tę przypisują 
pragnieniu jakie objawił papież, by na so- 
borze powszechnym ujrzeć także i polskich 
biskupów. 

Podobno nawet nuncjusz papiezki w Rzy- 
mie otrzymał polecenie wybadać w iym 
względzie zamiary petersburskiego gabinetu 

Żądanie to, zdaniem Katkowa, postawiło 
rząd moskiewski w trudném położeniu. Bi- 
skupi katoliccy przysięgą obowięzują się 
przybywać na synody przez papieża zwo- 
ływane. Nie pozwałać im na to, byłoby to 
mięszać się w duchowe sprawy katolicyzmu, 
na co nie pozwala tolerancja, tak świę- 
cie zawsze pełniona przez moska- 
li (lll. Ale na nieszczęście, ta sama tole- 
rancja stała się przyczyną, że obecnie w 
carstwie każde wyznanie stoi jako stron- 
nictwo polityczne, i gdy luteranizm jest o- 
chroną niemieckićj narodowości, to katoli- 
cyzm jest symbolem polonizmu. l 

Rozgadawszy się nad tym przedmiotem 
szeroko, Katków mówi co następuje: „Je- 
żeli dwór rzymski życzy. sobie, żeby Ros- 
sja nie przeszkadzała swym biskupom ka- 
tolickim w spełnianiu ich kościelnych obo- 
wiązków, i w ogóle nie chce, ażeby prze- 
ciw katolickiemu wyznaniu używano środ- 
ków państwowćj konieczności, (wia- 
domo co to w ustach Katkową znaczy) to 
powinien on starać się wszelkiemi sposo- 
bami, żeby katolicyzm przestał być urzą- 
dzeniem narodowo-politycznóm, to jest pol- 
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skióm, i ażeby przyznany mu przez nas 


przywilej (Ul), zresztą słuszny i konie- 
czny, przywilćj używania ruskiego języka 
w modlitwach i kazaniach, został przyjęty 
z wdzięcznością, i oceniony wedle wartości 
przez miejscowe duchowieństwo.* Wpraw- 
dzie, zdaniem Mosk. Wied. papież nie po- 
trzebuje osobnego dawać na to zezwolenia, 
bo każdy biskup może do służby bożćj za- 
prowadzić język zrozumiały dla ludu 
„Ale, ciągnie dalój Katków, w położeniu w 
jakićm się znajdują sprawy tego wyznania 
w Rossji, rząd nie może liczyć na ducho- 
wieństwo miejscowe, Niechże więc w samym 
Rzymie, osoby zaufania godne dokonają prze- 
kładu katolickich książek, albo przekład 
ten przejrzą. Niech książki te wprowadzo- 
ne zostaną z pozwoleniem papieża. Tóm 
lepićj.* 

„Dwór rzymski, powiadają dalćj Mosk. 
Wied., mógłby pójść dalćj, i lepićj jeszcze 
postąpić. Ażeby zniszczyć w zarodzie mo- 
żliwość wszelkich nieporozumień i nięszczęść, 
przeciwnych duchowi chrześćjaństwa, prze- 
ciwnych moralności i porządkowi, powinien 
dwór rzymski, wspólnie z rządem rosyj- 
skim pomyśleć o zmianie wyższych dostoj- 
ników katolickich w rosyjskich posiadło- 
ściach. Byłoby dlań dogodnićj, gdyby ka- 
toliccy biskupi dawali zupełną rękojmię. 
że nie są wrogami rossyjskićj monarchji, i 
że nie służą narodowćj idei polskićj, któ- 
ra w Rossji jest buntem i zdradą. Niech 
to będą ludzie posiadający zupełne zaufa- 
nie Rzymu, byle nie byli narzędziami pa- 
trjotyzmu szkodliwego mocarstwu, które 
im daje opiekę... Daleko dla nas lepszy 
czysto-rzymski katolicyzm, jeżeli już ko- 
niecznie cierpieć go musiemy w gra- 
picach naszych, aniżeli katolicyzm polski,“ 

Tak więc Mosk. Wied. powiadają: „Po- 
zwolimy biskupom jechać na sobór po- 
wszechny, ale pod warunkiem, że papież 
sam nakaże używanie języka moskiewskie- 
go, że dotychczasowych biskupów zastąpi 
tymi, których rząd moskiewski wskaże,“ 

„Co w tych żądaniach się mieści? Zoba- 
czmy. W tym samym artykule, Katków 
utrzymuje, że w wschodnich prowincjach 
idea polska z katolicką jest nierozerwal- 
nie związana. A skoro tak jest, to odjęcie 
polskości katolicyzmowi, musiałoby go ko- 
niecznie podkopać, i odejmując mu cha- 
rakter zachodnićj cywilizacji zrobić zeń po- 
wien rodzaj unji, którąby moskale przy 
pierwszćj sposobności zamienili ukazem na 
prawosławie. A 

Niech dwór rzymski pamięta o postępo- 
waniu moskali z unitami na Litwie, niech 
spojrzy, co oni dziś robią w lubelskiem. 
Jeżeli język moskiewski zostanie z przy- 
zwoleniem władz duchownych, wprowadzo- 
ny do kościoła katolickiego, wtedy niewiele 
lat potrzeba, by pierwszy lepszy ukaz u- 
znał katolicyzm taki za korennoje prawo- 
sławie. 

Drugie żądanie co do zmiany osób, jest 
równie bezczelne i podstępne. Rzym ma 
wierność dzisiejszych biskupów, nagradzać 
złożeniem ich z godności, by na miejscu 
ich, postawić zmienników, jak Siemaszk 
lub Kuaziemski! — ` - 

Za ustępstwo więc nic, a przynajmniéj 
mało znaczące, moskale wymagają odda- 
nia im na pastwę dziesięciu miljonów ka- 
tolików. 

Zwykła to ich taktyka, i trudno przy- 
puścić, żeby cała sofistyka p. Katkowa była 
wstanie wciagnąć dwór rzymski w tak wi- 
doczne sidła. 

W dalszym ciągu rozumowań, Katków 
wskazuje Prusy jako przykład rozdziału re- 
ligji od polityki, i radzi iść tą drogą. Czyż 
to ironja, czy naprawdę udało się polako- 
żercy raz dać dobrą radę? Wprawdzie i 
w Prusach równouprawnienie nie zawsze 
jest szanowane w czynie. Ale mniejsza o 
to. Niech Moskwa da taką przynajmnićj 
swobodę kościołowi katolickiemu, jaki ten- 
że posiada w Prusach, niech dobra ducho- 
wne odda duchowieństwu, niech się nie 
mięsza do obsadzania posad niższych i wyż- 
szych, niech powróci prawo prezenty kola- 
torom, niech przedewszystkićm zniesie owe 
artykuły kodeksu karnego, karzące surowo 
opuszczenie prąwosławia, nakazujące dzie- 
ci w małżeństwach mięszanych, wychowy- 
wać w prawosławiu. 

Wszak tego wszystkiego w Prusach nie 
ma. Tam luteranizm jest religją panującą, 
i moralnie popierany przez rząd, ale w obec 
prawa pozostawiono mu prawie dostateczną 
swobodę. M 

Od moskali nie żądamy żaduéj opieki, 
żadnych przywilejów. Dawna Polska pozosta- 
wiła, dzięki prywatnym zapisom, fundusze 
aż nadto na utrzymanie duchowieństwa wy- 
starczające. Niczego więc prócz wolności 


sumienia nie żądamy od moskali. Niech 
budują ile chcą cerkwi, byle za własne pie- 
niądze, i byle nam pozwolili budować lub 
restaurować kościoły, niech zakładają bra- 
ctwą religijne byle naszym istnieć dozwo- 
lili, niech nawracają katolików, kalwinów, 
żydów ną prawosławie, byle prawosławnym 
jeżeli im tak sumienie ich każe, wolno by- 
ło przechodzić na katolicyzm, luteranizm 
lub jakąbądź inną religję, i dzieci wycho- 
wywać w wyznaniu w jakiém się komu 
podoba. 

Tak jest w postawionych jako przykład 
Prusach, i gdy to wszystko istnieć. będzie 
w carstwie, mówić będzie można o tole- 
rancji religijnej. 

Artykuł Mosk. Wied. kończy się ciekawą 
wzmianką o OO. Zmartwychwstańcach, któ- 
rą już bez komentarzy dajemy: „W osta- 
tnich czasach mówić zaczęto o mnichach 
polskich, zowiących się” Zmartwychwstań- 
cami, którzy podobno posiadają nie mały 
wpływ w Rzymie, a mają nadzieję zyskać 
nie mniejszą przewagę i w Petersburgu. 

„Zmartwychwstańcy ci utrzymują się põ- 
dobno z pomocy hojnych ófiar arystokracji 
polskićj, a celem ich wysileń jest uchwy- 
cenie kierunku sprawy katolickićj w posia- 
dłościach moskiewskich. Ażeby dać dowód 
konserwatywnego usposobienia swego, za- 
częli oni od. uzbrojenia się przeciw tym 
księżom polskim, którzy przyjęli udział w 
ostatnićm powstaniu polskićm. Im to po 
części zawdzięczyć podobno można wypę- 
dzenie z Rzymu kilku czerwonych księży.“ 

Mimo takiego dowodu konserwatyzmu 
(czy to tylko konserwatyzm) Mosk. Wied. 
niedowierzają 0O. Zmartwychwstańcom, i 
żądają od nich na próbę, żeby objawili co 
myślą o wprowadzeniu języka moskiewskie- 
go do nabożeństwa w kościołach katoli- 
ckich w Carstwie? „Oto, kończy Katkow, 
prosta i łatwa próba ich dobréj wiary...“ 

Ciekawiśmy jak z tój próby wyjdą OO. 
Zmartwychwstańcy. 


me w 


Francja. 


(A.Sk.) Paryż, 18 maja. (Kor. „Kraju.*) 
Z dniem wczorajszym zostały zamknięte 
wszelkie w całćj Francji publiczne nara- 
dy wyborcze, według bowiem ustawy wy- 
borczćj takowe na 5 dni przed otwarciem 
skrutynjum miejsca mieć nie mogą; są- 
dzę więc, że jest rzeczą właściwą choć 
w ogólnych zarysach podzielić się z wami 
wrażeniem, jakie agitacja wyborcza tu 
prowadzona pozostawiła 1 donieść coś o 
spodziewanych z nićj rezultatach przynaj- 
mnićj w Paryżu; zaznajamianie bowiem 
czytelników waszych z agitacją prowincjo- 
nalną zadaleko by mnie zaprowadziło, a 
to bez żadnego pożytku. 

W 1857 r. Paryż po raz pierwszy od 
czasu zamachu stanu zdołał przeprowa- 
dzić 5 deputowanych opozycji, R roz- 
poczęli mozolną walkę z rządem i przy- 
Jaźną mu izbą. W 1863 roku stolica już 
przeprowadziła wszystkich 9 deputowanych 
z stronnictwa opozycyjnego, chociaż z wiel- 
kim trudem, bo np. Pelletan utrzymał się 
tylko przewagą kilkudziesięciu głosów nad 
kandydatem rządowym. Liczbę tych 9 de- 
putowanych opozycji zdwoili reprezentanci 
niektórych miast prowińcji. 

W ciągu ostatnich 6 lat niezadowolenie 
znacznie wzrosło, a zwycięztwo w więk- 
szych miastach zdawało się być zapewnio- 
ném na rzecz opozycji, zaszłe jednak 
przed wyborami w łonie stronnictwa opo- 
zycyjnego nieporozumienia, zrodziły pod 
tym względem pewne obawy. 

Dziś jednak mimo to można bez zawo- 
du głosić, że zwycięztwo pozostanie przy 
opozycji, rząd bowiem w Paryżu nie u- 
miał nawet wyszukać dla siebie dostate- 
cznój ilości kandydatów, i tylko w 7 okrę- 
gach takowi występują, a ledwie dwóch 
z nich miało śmiałość przedstawić się 
jako kandydaci dynastyczni; inni zaś wie- 
dząc, ile jest wstrętnóm dla Paryża pa- 
tronat rządowy,. do takowego się nie przy- 
znają i tytułują się kandydatami niepod- 


egłymi. : 

Liczba kandydatów z dniem każdym 
powiększa się i trudną jest do dokładne- 
go oznaczenia, bo wielu jednocześnie od 
swych zamiarów odstępuje. W liczbie wy- 
stępujących najwięcój jest literatów i pu- 
blicystów, liczba ich przechodzi niewątpli- 
wie stu. Do 20 adwokatów a więc stosun- 
kowo niewielu, kilkunastu kupców, ty- 

luż rzemieślników a przynajmnićj przed- 
stawiających się za takowych, wreszcie 
4 lekarzy. -W miastach prowincjonalnych 
ten sam zaporah będzie stosunek wzglę- 
dnie do społeczeństwa, na wsi je- 


dnak występują tylko właścicielć fabryk 
i posiadacze większych włości ziemskich. 

Wczytując się w różnokolorowe oglo-. 
szenia porozlepiane na rogach ulic, na 
których znajdują się wyznania wiary wy- 
stępujących kandydatów, nieraz przychodzi 
zastanowić się, czy te odezwy na serjo 
są pisane, tyle w niektórych jest ekscen- 
tryczności. Większość kandydatów wido- 
cznie postanowiła sobie tylko dla uroz- 
maicenia walki wyborczćj wmieszać w ta- 
kową swe nazwiska, a dzienniki za koszta 
przez nich poniesione nawet nie uznają 
za stosowne podać ich kandydatur do 
publicznój wiadomości i zajmują się tylko 
wybranemi -przez siebie osobami. 

Tytuły ra przez samych kan- 
dydatów dla oznaczenia charakteru swycł 
opinji, zasługują także na zwrócenie uwa 
gi. I tak, afisze» wyznaniami wiary sé 
podpisywane nazwiskiem współubiegające- 
go się o mandat, poniżój zaś jest doda 
tek: Kandydat opozycyjny, socjalistów, ko 
munistów lub rzemieślników; to znów kan 
dydat opozycji umiarkowanćj, radykalnój 
demokratyczny, demokratyczno-postępowy 
demokratyczno - umiarkowany , liberalny 
niepodległy, zocjalnośzkdykódli , a dr. me 
dycyny Delesiviaux podpisał się: „Kandy 
dat radykalno - medyczno- organizacyjny, 
słowem istna pod tym względem panuj 
tu wieża Babel, pomieszanie pojęć, a je 
dnak tytuły powyższe są punktem wyjści 
do wzajemnych sporów między różnen 
odcieniami stronnictwa opozycyjnego. 

Na tych podstawach są osnute całe wj 
znania wiary i z tój to przycz 
Bancel, Gambetta i Rochafort jako is: 
dydaci radykalni, występują przeciwko de 
wnym deputowanym opozycji systematy 
cznćj, którćj dziś zarzucają jeszcze słe 
bość wystąpień. Przeciwko już nietylk 
pp. Pelletan, Picard, Ferry i podobnyn 
ale nawet przeciwko pp. Bancel, Gambett 
i Rochefort, którzy niewątpliwie dziś s 
najwięcćj popularnymi w Paryżu, wystę 
pują jeszcze więcćj skrajni pp. Briosn 
Lefrançois i inni soejaliści. A co jeszcz 
jest dziwniejszóm, to, że obok tych s: 
mych przywódców stronnictwa socjalistó 
występują znów pp. D'Alton Shće, b. p: 
Francji, Hugelman i podobni, głosząc s. 
zarówno pracownikami dążeń wyznawanyc 
przez to stronnictwo. a o czóm przedtć 
nikt nie wiedzis’ sius „ 

O ile zaś >- -` wiary i piękne sł 
wa nie dają dostatecznój charakterysty: 
osób, to może służyć za dowód to, ; 
p. Bonlay, członek akademji medyczni 
prof. weterynazji, kan? "at rządowy w ro 
wijaniu swego progra.c u przedstawia s 
o wiele więcćj czerw. 1ym, niż p. Pell: 
tan, znany z swych gwałtownych w izb 
wystąpień, przeciwko któremu dr. weti 
rynarji dziś walkę prowadzi. 

Kwestja społeczna — jako z dawna ji 
niepokojąca Zachód—przeż wszystkich opi 
zycyjnych a nawet kandydatów rządowyc 
w wyznaniach wiary jest podejmowaną 
uznaną za. wymagającą prędkiego rozwi: 
zania. Wszystkie bezmała wreszcie pr 
gramy polityczne, z jakiemi kandyda 
opozycyjnego stronnictwa wystąpili, r 
mijając większą lub mniejszą (dosadno: 
redakcji, dają się sprowadzić w treści « 


|następujących głównych punktów : Zupe 


na wolność prasy, zgromadzeń, nauczan 
i stowarzyszeń, odłączenie kościoła < 
państwa, reforma w sądownictwie na po 
stawie sądów przysięgłych, zniesienie arn 
stałój, a z tém zmiana systemu podatk: 
wego, decentralizacja administracyjna; wi 
lu wreszcie oświadcza się za emancypac 
kobiet. Niektórzy z kandydatów zobowi: 
zują się co rok poddawać swój mand: 
pod ponowne głosowanie, aby tóm łatwie 
szą uczynić kontrolę nad ich czynn 
ściami. (To ostatnie zobowiązanie w ob. 
lekceważenia opinji kraju przez naszy 
delegatów byłoby może bardzo pożytecznć 
w zastosowaniu na przyszłośc do naszy 
posłów.) 

Między kandydatami p. Mancel występi 
jący przeciw p; Gućroult, oświadcza w swé 
wyznaniu wiary, rozlepioućm na rogach uli 
że będąc wybranym, jako najpierwszy « 
bowiązek poczyta sobie, żądać wskrz: 
szenia Polski. Mancel jest mało zn: 
nym literatem i nie ma szans powodzeni 

Do dziś można bez zawodu twierdzi 
że p. Picard, przy pierwszćm głosowani 
prawie jednomyślnie zostanie wybranyt 
oprócz bowiem kilku małćj powagi socj: 
listów, nie ma on współzawoduików. Ga 
łois słusznie téż mówi, że p. Picard je: 
tak w Paryżu popularnym, że gdyby z nii 
nawet Pan Bóg chciał rywalizować, to px 
niósłby porażkę. Pan Picard jeden z na 


ranych rysów w tym ulubieńca nabożnej 
koterji, że nie możemy mu odmówić za- 

_ szczytliego miejsca pomiędzy typami nowo- 
czesnéj kreacji. 


Sylwja, corka Serafiny, (nie wiemy dla- | 


czego Yvonne czyki Joasię, przechrzeił tłó- 
< macz na Sy/wję), nie jest tą naiwną pa- 
 mienką, którą nam Sardou przedstawił 
> w Porzciwych wieśniakach, w Starych ka- 
~ walerach lub w Safandułach. Od dzieciń- 
stwa surowo Się z nią obchodzono, (gdyż 
jak Montignac z listów się przekonał, od 
lat dziesięciu, więcćj łez niż śmiechu za- 
| znała), wimawiano w mią ciągle powołanie, 
o którego w sobie nie czuła, a myśl 0 smu- 
| tući przyszłości wcześnie jéj serce i umysł 
rozwinęła. Charakter” stały i szlachetny, 
razem z całą świeżością dziewiczej duszy 
i wyobr.źwią trochę romantyczuą, tworzy 
nader sympatyczną Całość, | 
Role kontradmirał, Plantrosa, Rober- 
ta są wprawdzie bardzo dobrze zużytkc- 
wane, lecz nie przedstawiają żadnych Ory 
ginalnych rysów, i m gą się liczyć do tych 
stereotypowych postaci, które W rozwal- 
tych komedjach napotykamy Szlachetny ma- 
rynarz, ten Ostatni zabytek wygasłćj już 
_ poniekąd rycerskości we Francji, — Plantro. 
< se, biedny mąż, którego tyranja Świekry 
- rozdziela 0d żony, i Wreszcie Robert, trzpiot 
trochę zblazowany, zakochujący się w mgnie- 
niu oka, i przechodzący w jedućj chwili 
_ z największego Sceptyzmu, do czysto siu- 
denchićj miłości, —SĄ to figury już dziś nie- 
= mal przez wszystkich komedjopisarzy Wy- 
| zyskane, i zawsze prawie na jeden mo- 
del obrabiane. ` ; > 
Baron, dawny żołnierz'dziś zupełnie przez 
żonę zawojowany, i szukający w religji 
_ ratunku przeciwko podagrze,” jest tylko 


gy wym mina 


zlekka naszkicowany, ale nader udatnie. 
Są tam rozmaite strony komiczne, w chwi- 
lach zaś pewnych rola ta podnosi się do 
pewnćj siły dramatycznój. 

Sulpicjusz wreszcie jest jedną bez wąt- 
pienia z najcharakterystyczniejszych po- 
staci komedji. Szkoda tylko, że tak małe 
mu autor wyznaczył połe działania. W kil- 
ku słowach można już poznać syna Cha- 
pelarda, wierny portret swojego życiodawcy 
zdjęty z młodzieńczych jego czasów. 

Zostają wreszcie jeszcze trzy role kobie- 
ce: Agata, pierwsza Córka barona, bierna i 
blada, chwiejąca się wciąż między miłością 
dla męża a obawą przed macochą, i dwie 
dewotki, adjutautki Serafiny, które się przy- 
czyniają nadzwyczaj do ożywienia scery w 
pierwszym -akcie, po powrocie z kazania. 

Scena ta, również jak całe dwa pierwsze 
akta, nader zręcznie są napisane, ekspozy- 
cja prędka i gładka, charaktery zaraz z 
góry się rysują, rozmowy pełne Życia, za- 
wiązanie iutrygi nader interesująco prze- 
prowadzone. 

W trzecim akcie znajduje się owa sce- 
na między matką a córką, o którój już 
wspomnieliśmy i która sama jedna mogła- 
by usprawiedliwić powodzenie sztuki. 

Scena za to między Robertem a Sylwją 
zdaje nam się nie tak szczęśliwą. Przede- 
wszystkiem już sam jego Czyn, wkradzenie 
się do pokoju panienki, to jego posądze- 
uie zbyt lekkomyślne, nie są dostatecznie 
usprawiedliwione ani wyobraźują chociażby 
najbujniejszą kawalera, ani ukradkowóm 
wsunięciem listu przez pannę do pocztowćj 
skrzynki. Z drugićj strony przejście jego 
tak raptowne z lekceważenia do najgłę- 
bszego szacunku także nie jest prawdopo- 
dobne. Autor Serafiny już raz w Starych 


Kawalerach podobne przejście narysował, 
ale jakże tam zręcznie jest przygotowane! 

W czwartym akcie rozwija się właści- 
wie dramat, lecz niestety przybiera trochę 
melodramatu barwy. — Scena między Syl- 
wją i admirałem nadzwyczaj wdzięczna, — 
zaś następna między Montignakiem a Sera- 
fiuą należy do najdrastyczniejszych w sztuce. 
Lecz nieszczęściem drastyczność ta wypły- 
wa daleko więcćj z sytuacji drażliwćj, ni- 
żeli z samego talentu autora, któremu w 
téj chwili siły braknie, aby się na wysoko- 
ści tój sytuacji utrzymać. 

Piąty akt już widocznie nie jest niczóm 
więcćj jak tylko prędkićm galopowaniem 
do końca — widać autor już się wyczerpał 
i chce jak najśpiesznićj wszystko Szczęśli- 
wie zakończyć. — Ten cały wypadek z li- 
stami w torbie u córki zapomnianemi, nie 
jest korzystnie zużytkowany, i zdaje się 
trochę naciągany. Należy tu jednak pod- 
nieść samo zakończenie, kiedy Serafina, 
po szczęśliwóm załatwieniu wszystkich kło- 
potów, miałaby zdaniem publiczności osta- 
tecznie z nią pogodzonćj, zerwać już raz 
z tą fałszywą dewocją, — dostaje w téj 
chwili wiadomość o wyborze Swym na pre- 
zydentkę stowarzyszenia, i widać, że nie- 
poprawra za chwilę powróci do dawnego 
trybu życia. f 

Przejdźmy teraz do przedstawienia sztu- 
ki na naszéj scenie. Powiemy tylko kilka 
słów, gdyż gra była prawje we wszystkiém 
zadawalniającą, i mało tylko uwag może- 
my zrobić artystom. i 

Sama rula Serafiny, powierzona pani 
Hoffmann, nie mogła mieć na scenie na- 
szćj lepszćj przedstawicielki. Zrozumienie 
charakteru było wyborne tak w ogólnych 
zarysach jako i w drobnych szczegó- 


łach. Przedstawiając nam tę postać zupeł- 
nie w myśl autora, artystka nie zapomnia- 
ła o najdrobniejszych odcieniach. — Mia- 
nowicie należy podnieść w jćj grze scenę 
z córką w 3 akcie, gdzie Serafina prze- 
chodzi od najtkliwszych próśb, od najczul- 
szych objawów serca do rozkazywania i 
gróźb. — wszystkie te przejścia wybornie 
były oddane. Tak samo i w scenie z ad- 
mirałem w czwartym akcie pani Hoff- 
mann doskonale * pokonała wszystkie tru- 
dności. Jeżeli pozwolimy sobie zrobić je- 
dnę uwagę, to tę, czyby się nie należało 
więcćj uwydatnić walkę wewnętrzną, któ- 
rą Serafina odbywa w 4-ym akcie, po scenie 
z admirałem, gdy jćj mąż nadchodzii py- 
ta się jéj, czy jéj córka jest w tym domu. 
Możeby przezto artystka zdołała umoty- 
wować więcćj dla publiczności to trochę 
nienaturalne przyznanie się do obecności 
córki, 

Panna Bendówna w roli Sylwji dowio- 
dła znowu, jak wdzięcznym jest obdarzo- 
na talentem. Nie można się było nigdy tak 
dobrego rezultatu spodziewać od młodziut- 
kićj artystki w roli, która według nas już 
wytrawnćj artystce się należy, a w którój 
rtaka dużoby miała trudności do zwalcze- 
nia. Szczególnie niektóre intonacje były 
nadzwyczaj ładne. Przecież niezupełnie 
się zgadzamy z samćm pojęciem roli. Syl- 
wji nie można brać zatak naiwnie żywą i 
wesołą, jak ją pojęła panna B. Sylwja jest 
panienka już 19-letnia, a starsza nad wiek 
swój przez wewnętrzne zgryzoty. Trzeba 
w nićj pokazać już od początku więcćj 
zoękania; — nawet, jak to sam Robert o- 
powiada (a wynika to z wychowania ode- 
branego), musi mieć pewne pozory dewotki. 
Nie należy więc wesoło wbiegać na scenę. 


Także i to rozbudzanie się w jéj serduszku 
miłości dla Roberta, trzeba więcój uwy- 
datnić. Już w pierwszéj chwili, gdy Robert 
w jéj ręce składkę dla japończyków od- 
daje, trzeba okazać wrażenie, które na nićj 
zrobił. 

W scenie szukania frandzli, to sam 
uczucie musi się przebijać, gdyż już same 
słowa roli to wskazują.. Także i w scenie 
z Robertem, dużo więcćj trzeba cieniować 
rozmaite przejścia, które tam zachodzą. 
Mimika u panny B. jest bardzo dobrą, za 
to w ruchach, brak jéj jeszcze dosta- 
tecznéj okrągłości, a głos jéj wskutek za- 
pewnie zbyt młodego wieku i niedostatecz- 
nćj rutyny, nie nabrał jeszcze giętkości 
potrzebnój. — Jeżeli aż tyle uwag robi- 
my, to dlatego, że uznajemy talent p. 
Bendówny, i sądzimy, że przy trochę więk- 
szém zastanowieniu, może daleko jeszcze 
więcćj uczynić, niż to, co dotychczas już 
uczyniła. 

Z radością przychodzi nam mówić o-p. 
Nowakowskim w roli Chapelarda. Tyle razy 
byliśmy zmuszeni krytykować go, często 
w sposób dość ostry, że tą razą cieszymy 
się, że nie mamy do tego zupełnie powo- 
du. P. Nowakowski charakter bardzo tra- 
fnie pojął z wszech stron, i konsekwent- 
nie go przeprowadził, nie wybiegając ani 
na chwilę z raz przyjętego typu; zupełne 
w nas złudzenie wywołał, nie widzieliśmy 
bowiem aktora na scenie. 

Z maluteńkiemi wyjątkami p. Nowakow- 
ski szczęśliwie się uchronił od wszelkićj 
przesady, i od tak zwanych wybryków, któ- 
re często w jego grze rażą. Zawsźeśmy od- 
dawali słuszność talentowi p. Nowakowskie- 
go szczególnićj w rolach komicznych; bł 
y w które popadał, pochodziły zwykle 


wrażenie. 


z fałszywój metody, i z nadmiaru więcć 
niż z braku, — dlatego też skoro spostrze 
gamy, że p. N, tych błędów wyrzec się po- 
trafi, byle tylko pozostał we właściwym za 
kresie ról, nie wątpimy, że rozbroi zupeł 
nie naszą krytykę. 

Pani Ekerowa chociaż w maleńkićj ról 
ce, pp. Benda (Montignac), p. Eker (baron 
Ładnowski (Robert), Wolański (Plantrose. 
bardzo starannie charaktery przyjęte oddał 
P. Benda mianowicie, rolę swoją bardz: 
dokładnie opracował, i miał chwile pełn 
prawdy, w innych jednak zbytecznój ule 
gał tkliwości, którą człowiek taki jak kontr 
admirał musi więcćj w sobie ukrywać. 

Pani Borkowska, panna Kwiecińska i p 
Fiszer wcale dobrze się,ze swych ról wy. 
wiązali; jednem słowem całość bardzo bar 
monijnie wypadła, tak że nic nie zrażał 
widza, i nie psuło wrażenia, które samé 
sztuka wywołała. i 

O czwartkowóm przedstawieniu, na któ: 
rém pożegnał nas teatr krakowski, udająć 
się do Mysłowic i Poznania, powiemy dws 
słowa jeszcze, bo na więcćj nie mamy 
miejsca. 

W przeszłóm naszćm sprawozdaniu wspo- 
minaliśmy o pierwszym występie b. kra- 
kowskićj, a dziś warszawskićj artystki, pa- 
ni Biedrońskićj (Borkowskićj). We czwartek 
wystąpiła drugi raz jako Teklunia w 0% 
żnóm. Możemy tu tylko potwierdzić zda- 
nie wówczas wypowiedziane. Pani Biedroń- 
ska jest bardzo sympatyczną artystką, a w 


roli Tekluni, szczególnie w ubraniu krako- 


wianki, bardzo korzystne zrobiła na nas 
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i augustowego. Istotnie przyznać trzeba, | Kołomyja, Stanisławów i Lwów zawiadomione | ek 
iż gimnazjaści znajdą w tóm dziele wiele | zostały drukowanemi kartkami pogrzebowemi; z| d 
pomocy do pokonywania trudności w zro- | grona najbliższćj rodziny zmarłćj, rozesłano do 
zumieniu klasyków przez siebie czytanych; | całego niemal okolicznego obywatelstwa. W Maj- 
ale i gorliwym uczniom, którzy się zechcą | danie górnym, wsi o5 mil od Kołomyi odległej, 


chcą brać udziału w uroczystem przyjęciu 

óla, przypominając sobie, że dopiero 
przed trzema o Bt świetną uro- 
czystość na pięćdziesięcioletni obchód po- 
łączenia się ich prowincji z innemi kra- 
jami dynastji hanowerskićj. 

-- Sejmowi pruskiemu przedłożony zo- 
stał przez kanclerstwo związkowe memo- 
rjał wypracowany przez pruskiego mini- 
stra finansów o stanie finansów -pruskich 
i o środkach w celu zrównoważenia wy- 
datków i dochodów państwa. Z memorja- 
łu tego pokazuje się, że dochody netto 
w r. 1869 preliminowane, są o pięć mil- 
jonów wyżej, aniżeli w r. 1868 i że na 
rok 1870 pozostaje deficytu dziesięć i pół 
miljonów talarów. eficyt ten p. minister 


zdolniejszych adwokatów paryzkich, i jeden 
z najczynniejszych i najmłodszych deputo- 
wanych zeszłćj kadencji, ma dziś lat 48. 
Na ulicach lud spotykać go zwykł od pe- 
wnego czasu okrzykiem Vive Picard! 

-Z dawnych deputowanych mają także 
zapewnione prawdopodobieństwo przy pier- 
. wszém głosowaniu pp. Juliusz Simon (czło- 
nek akademji) i Pelletan (redaktor Tri- 
bune) współubiegający się z niemi kandy- 
daci opozycji (socjaliści i rzemieślnicy) są 
zbyt mało poważni, aby im mogli być 
przeszkodą. Z rządowych kandydatów wy- 
stępują przeciwko nim pp. Lachaud (sła- 
wny adwokat w sprawach kryminalnych) 
i profesor weterynarji Boulay, — ale ci 
nie są w stanie zgrupowaćżokoło siebie 
większości wyborców. A 

l-ym okręgu walka głównie toczy 
się między p. Carnot b. deputowanym 1 
ministrem oświaty z r. 48, a adwokatem 


onomicznćj kraju, rozbijające się je-|zeta Narodowa, która pierwsza o tem do- 
dnak o lada przeciwność , przemijające | niosła, nazajutrz potwierdziła tę wiado- 
jak kapiys założyciela. mość, Dziennik Poznański również ją po- 

Założyciele po większćj części nie by-|daje, Czas wczorajszy jednak donosi, że 
ucznior ć y Jjwali zajęci wyłącznie gospodarstwem i|do 20 maja potwierdzenia tego faktu 
zapoznać z najcelniejszemi utworami tak | mimo, że się pogrzeb odbył solennie i uroczyście, przemysłem, byli to ludzie zawikłani w|w Wiedniu jeszcze nie było. Ks. Sapieha 
zwanćj srebrnćj łaciny, może ten słownik |obywatelstwo ziemskie tylko u/ękło się obchodu sprawy polityczne, mieszkający często za|nie złożywszy marszałkowstwa miał wy- 
posłużyć tak w lekturze prozaików jak i pogrzebowego. a ulękło się tak jednozgodnie, że granicą, zniechęcający się do swego dzieła| jechać do Pesztu na posiedzenie banku 
poetów aż do Adrjana. Wszystko w nim | zaledwie kilku tylko z nich odważyło się na tak przy pierwszém niepowodzeniu; nie dziw austrjacko - węgierskiego. W każdym więc 
odpowiada obecnemu stanowi nauk i wy- | ryzykowny krok — patrjotyczny. więc, że dzieła te upadały prędko, pozo-|rańe zachodzi pod tym względem wątpli- 
maganiom pedagogiki. Węclewski korzy-| Lecz mniejsza O tych którzy nie byli. Cześć|stawiając niesmak i niechęć. : wość, którą blizka przyszłość roztrzygnie. 
stał sumiennie z prac nowszych, które się |tym którzy i z dalszych nawet okolic pospieszyli] , Po rozbiorze Polski każda, część Jójod-| Korespondent Dziennika Poznańskiego, 
zajmują wyjaśnieniem morfologji, semazjo- | na tę uroczystość żałobną... Cześć duchowieństwu | miennym pod względem ekonomicznym | piszący pod znakiem (3), donosi, że na- 
logji i składni łacińskićj; jak wyłuszcze- |łac. i grec. obrządku, cześć tym naczelnikom rad|szła torem. Rządy w różny sposób starały | miestnikiem Galicji- ma być mianowany 
nie języka, tak i opracowanie rzeczy z zą- powiatowych i przewodniczącym zwierzchności |się prowadzić politykę interesów mate- | Konstanty ks. Czartoryski, poseł na sejm 
kresu życia rzymskiego, zaleca się grun- | miejskićj, którzy nie wyrzekli się swoich uczuć | rjalnych. krajowy i członek izby panów rady pań- 
townośćią, i widać, że autor wszędzie za | obywatelskich ; cześć licznie zebranym obywatelom |  Najszczęśliwsze pod tym względem było stwa. Korespondanć dodaje, że wiadomość 
najlepszemi szedł powagami, aczkolwiek | miast pobliskich i najliczniejszemu zdstępowi wło- | królestwo polskie. Za czasów jeszcze księ- |ta — choć pochodzi z wiarogodnego źró- 
ze względów ekonomicznych nie mógł się | ścian ruskich, którzy głosnóm i serdecznóm łka. | stwa warszawskiego przemysł fabryczny | dła — potrzebuje otwierdzenia, i że tru- 
do nich wyraźnie odwoływać. W krytyce > 


ch l \ niem dali świadectwo prawdzie, że byle matactwem zaczął się ożywiać częścią na prowincji |dno osądzić, czy książę jest odpowiednim 
stosuje się Węclewski do rezultatów, które |nie obałamuceni, zdolni s 
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2,531,300 tal. nadwyżki pod. od wódki, 


h l | 0 4 do najpiękniejszych |częścią w samój Warszawie, prawdziwie | kandydatem na namiestnika, gdyż w kraju 
Gambetta. O zwycięztwie jednego z nich] 1,250,000 , n o om» ES oparte na porównaniu najlepszych ręko- | patrjotycznych uczuć, pięknćj jednak doczekał się epoki za rzą- Jest prawie zupełnie nieznany. Od mło- 
prawdopodobnie dopiero drugie głosowa- 2,260,000 » nowego pod. stemplow, pisów, jakie dotąd wykryć z ołano, stały | O godz. 11 przed południem orszak pogrzebowy-| dów księcia Lubeckiego, który na wielką | dości mieszkał w Wiedniu i dopiero od 
nie rozstrzygnie. Jeżeli Gambetta, co jest 425,000 g „ od gazu, |się sprawiedliwie podwaliną teraźniejszych | wyruszył z dworu „Majdanu górnego. Droga do|skalę prowadził handlową politykę. Bu- trzech lat, gU wyborcy z większych po- 
prawdopodobnóm zostanie wybrany w Mar- 308,000 „ od nafty, wydań autorów. przeznaczonego miejsca wiecznego spoczynku dla dowano w królestwie gościńce murowane, siadłości w i 


ż 3 tarnopolskiém. wybrali go po- 
zmarłćj, w grobie murowanym obok staréj kapliczki | zakładano kolonje fabryczne i starano się|słem na sejm 


przy hucie szklannćj wznoszącćj się, wiodła przez | O ile możności protegować przemysł. życiu publicznóm. 
Ukazy cłowe z 31 marca 1816 chwilo-| Komitet wyborczy dła w. ks. poznań- 
orszaku postępowała za karawanem pieszo. Na|wo bardzo potężnie działały na wzrost| skiego zawiadamia wyborców polaków za- 
fabrycznego przemysłu. Zawierały one za- |mieszkałych w Poznaniu i powiecie po- 
sadę, aby towary, które się w domu nie| znańskim, „że kandydatem do sejmu rzeszy 
dadzą wyrobić, sprowadzać wprost od pro- północnoniemieckićj jest Jan hr. Działyń- 
ducentów najbliższemi drogami a nie przez | ski z Kórnika. z 
pośredniczące dopiero narody. Dawnićj| Dzienniki wiedeńskie donoszą, że de- 
sukna i bawełniane towary, stanowiące |legacja do spraw wspólnych, która tym 
jedną z najważniejszych części handlu z razem ma obradować w Wiedniu, zgroma- 
mówił wymownemi i serdecznemi słowy, oddając | zachodu do królestwa, szły przez Niemcy, | dzi się tam dnia 1 lipca. Do tego czasu 
cześć zasługom i bogobojności zmarłćj. Po nim|powyższemi zaś ukazami wykluczono te] p. Beust, który wyjeżdża” na kurację do 
zabrał głos p J. K. T., i określił-szersze znacze- towary z katalogu towarów, które lądem | Gastein, będzie już z powrotem w Wie- 
nie tego żałobnego obrzędu, będącego zarazem |było można przywozić, tak że tylko mo-|dniu. Wyjazd zaś p. Beusta z Wiednia 
uczczeniem zwłok zmarłćj ś. p Kornelji, jakotóż |rzem było je można wprowadzać. Dla | odroczony został aż do 2 czerwca, a to 
i śmierci Teofila Wiśniowskiego. Mówił w końcu, | francuzkich koronek, batystów, win, towa- |z tego powodu, że p. Beust przyjąć chce 
przytaczając ostatnie słowa zmarłćj: „kochajcie |rów jedwabnych rząd moskiewski otworzył |w Wiedniu wicekróla Egiptu i porozumieć 
się między sobą tak, jak ja was kochałam,“ że port w Odessie; anglikom zaś dla towa-|się znim co do uroczystego otwarcia ka- 
w tych słowach zmarła męczennica i najzacniejsza |rów bawełnianych, sukien, żelaza i stalo- | nału suez AO. Wicekról Egiptu ma przy- 
polka przekazała wielkiemu kołu naszéj polskićj|wych towarów. porty morza baltyckiego; | być do Wiednia d. 31 lipca. 4 
rodziny, biejako zakon cały... miłości bratersk éj | Austrji pozostawiono przywóz soli, żelaza, | Zamknięcie sejmu północno-niemieckie- -i 
zgody i jedności... Kochajcie się... wszyscy, a szcze- |szkła, płótna, węgierskich win, suchych | go nastąpi dnia 5 czerwca; zaraz potem 
rze a serdecznie, a tak — jak ja was kóchałam,|i świeżych owoców. j zgromadzi się parlament celny, którego 
ti sapr czystą i prawdziwie szlachetną —| Starano się z a rej handel iw Az wa. OO do d. 20 czerwca. 
e pE Eni miłością zdolną do' poświęceń i zaparcia się swo- | WOZOWYy Austrji co do tych towarów, któ- „pod rubryką ,, y' podajemy krótką 
Treaa SA) waj plac ich boleści — krzyży | eao i zę sięjre przewozić było możną. I tąk gdy z koń- wiadomość o nieprzyjaznóm usposobieniu 
basiyc Błonia 3, fin oi G ki | 9027 s0b8 tak — a przyszłość rozwidni wam tę | Cema zeszłego wieku handel z Niemiec hanowerczyków przeciw. królowi pruskie- 
Rady po strzeleckim ogro Jaki noc teraźniejszćj niedoli — waszój, i ukaże przeć |szedi dO Zlema polskich pod moskiewskićm | mu. Telegram" powyżćj podany donosi 
Zatr: l i światem tego Szczęścia, jąkićm jeszcze nie na- |panowaniem na Galicję i Brody, około| nam rzeczywiście, że król pruski odroczył 
„ Zatrzymanie listów z pieniędzmi odbywało grodził Pan 20-letnich cierpień tćj męczennicy — įr. 1815 udało się już usiłowaniom uwsą.| podróż swą do Hanoweru. W sejmie p0=""= 
się, jak nam wyjaśniono, na polecenie dyrekcji | y jakićj ona i my wszyscy tak gorąco pożądamy| dów księstwa warszawskiego, a później fa 
poczt wezwanćj przez dyrekcję loteryjną, aby jef; pragniem. 
konfiskowała, jeżeli są adresowane nazwiskami Po przemówieniu p. T, i odprawieniu egzekwji, 
kolektorów zagranicznych, Urzędnicy więc pocz. wszyscy ze łzami rozrzewnienia w oczach, cisnęli 
towi winni byli zatrzymywać je, bo stracą służbę, się do białćj trumny. ' Każdy chciał dostąpić za- 
jeżeliby dyrekcja loterji z ksiąg pocztowych prze- szczytu poniesienia choć kawałek drogi tych świę- 
konała się, że wzmiankowane listy odeszły. Co tych relikwji narodowych;... a. kiedy je już zło- 
się tyczy wędrówki listów adresowanych po polsku, | „ono na progu grobowym. jęk głęboki wydobył 
dowiadujemy się, iż listy „sortują dopiero w wa- się z serc wszystkich, a 5 Ł... w niedoopisania 
gonie PR: oee] wiedeńscy, jeżdżący gorącym zapale patrjotycznym, zawezwał lud do 
kj > ii są ZWŁ po polsky nie umieJ4, | rozdarcia całunu śmiertelnego na strzępy, i prze- 
== ` pay: aye: 3 igor ra iaa dopisują | howywania ich jako talizmana ojczystćj czułości 
IE jek akar aju do którego | ; poświęcenia się za ojczyznę... W téj chwili gro- 
— Dowiajcś TEL - i . {my odezwały się ponad nami, i deszcz ulewny 
cujemy się, iż na posiedzeniu filji iunął; nikt jednak nie ustraszył się téj burzy, 
chrzanowskićj stow. przyjaciół oświaty ludowćj, którój srogość porównał mówiący p. » 58 do sro- 
obraną została prezydującym p, Horwat, żona gości wszystkich ciosów uderzających w naszą oj- 
tamtejszego rejenta. Cieszy nas bardzo ten wybór, 


Ą A czyznę... 
gdyż z jednój strony pokazuje to udział naszych Po "am trumny do grobu, tłum licznie ze- 
dawno przez krajową radę szkolną : „Do- mewast w ZE Bajwaźniejszćj dla kraju, z dru- branych wieśniaków, mimo ulewnego deszczu, nie 
bre podstawy w wychowaniu, dobre książki | 8iéj przekonani jesteśmy, że im więcój kobiet na-da chodził się jeszcze; zawezwano więc wszystkich 
w szkole, są tak ważne, jak dla budynku leżóć będzie do stowarzyszenia, tém prędzćj za- | qo kapliczki, i tam ks. Jastrzębski słowami wznio- 
dobre fundamenta. To tóż jak budowniczy | kwitnie, gdyż i w król. polskiém najgorętszemi słój i.do łez rozrzewniającćj prostoty, złożył po- 
każdy kamień obejrzeć winien, aby jeden | zwolenniczkami N T są ko- | ziękowanie wszystkim, którzy się do tak uroczy- 
do drugiego należycie przystawał, tak i piety igne. głównie je. po tayong Epreze- stego i narodowego obrzędu przyczynili. Dzię- 
nauczyciele powinni dobrze OBJ rad sa e wybranym p. Podczaski, właścicieł Po- kował w końcu i ludowi wiejskiemu po rusku, a nie 

iążkę, zanim j iorą i podadz > był ém zgromadzeniu oka, któreby łzą nie 
żony yz a PA Aie t (s) Karol Holtei. — We czwartek d. 2) maja, LAC nie było serca, któreby fekis 
zajęciu sami pedagogowie podołać nieļ2% ostatuiém przedstawieniu teatru tutejszego đa- nie uderzyło silniéj... 
mogą — zwłaszcza przy uciążliwéj, nieraz j Wano mały dramat Holteya p. t. „Jan Jurga“| Na tém skończył się obrzęd pogrzebowy. 
całodziennój pracy urzędowój — o tyle| Drobny ten utwór przyjętym został przez publicz-| __ s) Czerniowce. — Zd.1 lipca ma tu zacząć 
będzie w tym wz ględzie obowiązkiem ka- ność z taką życzliwością na jaką zasługuje ze wychodzić pisemko literacko-miejscowe polskie, 
żdego, który się do tego poczuwa, przyjść | względu na swą wyższą wartość. Z tego powodu | którego istotny brak dla licznćj polskićj ludności 
im skutecznie w pomoc, i zwracać uwagę | ciekawą zapewne będzie dla czytelników naszych Bukowiny oddawna czuć się daje. Do wśpółpra- 
ich na zalety lub niedobory wychodzących | wiadomość, że nazajutrz po tém przedstawieniu, 


cownictwą zaproszono, jak słyszymy, znanych pi- 
książek szkolnych. autor tego wzruszającogo obrazka, obchodził 50- sarzy ze Lwowa i Krakowa ý Kebe: jak pa 
Przyjemnie mi więc tu zapisać, że Wę- letni jubileusz poetyckiego zawodu. nadzieję, zacnych dążności pismu pomocy swój 


clewskiego słownik łacińsko-polski ukazał | Dnia 21 maja 1819 roku, przedstawiono poraz | nie odmówią, O nazwie pisma, jakotćż o bliższych 

slę po upływie lat siedemnastu w drugióm | pierwszy na scenie wrocławskićj 1-aktową komedję szczegółach tego wydawnictwa, zawiadomi pro- 

poprawnóm i pomnożonóm wydaniu; tóm|Holteya p. t. „Kolory“ (Die Farben). Od tego gram mający być wkrótce wydanym i rozesłanym. 

bardziój, że— jakkolwiek na tém polu nie| czasu, przez lat 30, Holtey napisał 64 utwory] i : 

brakło w przeciągu tego czasu pewnych | dramatyczne, nielicząc niedrukowanych, których 

usiłowań — nikt nie zabrał się do napisa- | liczba dwudziestu kilku dochodzi. Ostatnim z nich}. Korespondencja redakcji.-— Pani A. D. Skła- 

nia takiego słownika łacińsko-polskiego, | był dramat p. t. „Zum grünen“ Baum,“ przedsta- | danemi w redakcji naszéj funduszami, nie my 

któryby lepićj dogodził życzeniom tych | wiony na wiosnę 1849 r. także na scenie wrocław- | rozporządzamy, ale odpowiednie stowarzyszenia 
LL" 


wszystkich, co z pierwszego wydania nie | skićj. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


sylji wówczas. walka zostanie uproszczoną, 
zwłaszcza że obaj rywale są  osobistemi 
przyjaciołmi. Panu  Carnot słusznie robią 
zarzut małomowności, ale znów za nim prze- 
mawia przeszłość, w ogóle jest to rodzina 
wielkiego we Francji poważania. Carnot 
wypędzony Z Francji z ojcem swym, mi- 
nistrem wojny z czasów Napoleona, jakiś 
czas przepędzał w Polsce, w czasie swego 
dzieciństwa, a od tćj chwili jest wielkim 
naszym przyjacielem. 

~ W 2-gim okręgu p. Thiers, jakkolwiek 
jest klerykalnych opinji, ma także zape- 
wnione zwycięztwo. Przeciwko niemu wy- 
stępuje p. Devinck, członek rady municy- 
palnćj a więc wspólnik win Hausmana. Wię- 
cj niebezpiecznym, bo popieranym przez 
skrajne stronnictwo jest hr. D'Alton Shóe 
(niby reni 

W 3-cim okręgu walka rozbija sie mie- 
dzy pP- Ollivier i Bancel, A s 
za sobą wielu zwolenników, a na stronę 
którego zwycięztwo się przechyli, trudno 
jest przewidzieć. — Louvet, prezes try- 
bunału baudlowego, kandydat dobrze wi- 
dziany przez rząd, zrzekłsię kandydatury 
na rzecz Ollivier'a. Inni współzawodnicy 
nie zwracają uwagi wyborców. 

Garnier-Pagós, b. minister finansów z 
48 roku, jakkolwiek silnie jest atakowany 
przez socjalistów i tak zwanych radyka|- 
mych demokratów, prawdopodobnie jednak 
przy powtórnóm głosowaniu otrzyma wię- 
kszość głosów; współzawodniczący bo- 
wiem z nim pp. Ras ail, b. reprezentant 
ludu i Baudin, brat zabitego deputowane- 
go na barykadach w czasie zamachu sta- 
nu, dla zbyt podeszłego wieku, nie o- 
trzymają mandatu pd wybrrców, — cho- 
ciaż i p. Garnier-Pagós nie o wiele od 
nich jest młodszy wiekiem, bo ma 70 lat. 
W tym okręgu występuje znany z swych 
odznaczających się mów na zgromadze- 
niach publicznych p. Briosne (kwiaciarz), 
przywódca socjalistów, mimo jednak sym- 
patji, jaką posiada u rzemieślników, nie 
sądzę, aby mógł otrzymać dostateczną 
ilość głosów. -< : 

Kandydatura pana Guéroult (redaktora 
Opinion Nationale) silnie jest także ata- 
kowanĝ. Z występujących najwięcój nie- 
pezpiecznym dla niego jest pan Ferry, 
współpracownik Temps, kandydat rady- 
kalny. Cochin (członek instytutu), kan- 
dydat rządowy, klerykalista, jakkolwiek 
mie przejdzie, ale zgrupuje około siebie 
znaczną liczbę głosów. 

W siódmym okręgu, gdzie kilkunastu do 
dziś jest jeszcze ubiegających się, a już 
dość ustąpiło, powtórne głosowanie roz- 
strzygać będzie między pp. Favre, Roche- 
fort i Cantegral. Jakkolwiek Rochefort 
jest mało poważnym na deputowanego, 
ale dla sławy, jaką mu wyrobił wytoozo- 
nemi procesami za „Latarnię“ p. + inard, 
„ajprawdopodobnićj otrzyma zwycięztwo. 
Favre przejdzie na prawicę. RAR 

W ogóle można dziś już powiedzieć, 
że liczba deputowanych. opozycji w przy- 
szłym składzie ciała prawod. zdwoi się, 
a nowi członkowie tejże będą właśnie re- 
prezentować ten żywioł skrajnyę co obe- 
cnym deputowanym zarzucał rak ener- 
gji w wystąpieniach. W obec ośmieszenia 
kandydatur rządowych, większość rządowa 
„pozostanie zawsze większością, ale o wiele 
bo tak zwana Tiers-partie, 
złożona z deputowanych niepo osłych: 
słowem stronnictwo Olliviera, które zda- 
niem mojóm, najwięcój ma Ww sobie p 
wiastków życiowych i jest najpożyte i 
szóm dla dobra Francji, zyska ar ZO 
wiele na obecnych wyborach, a rząd RE 
dzie się w konieczności złożyć ministe- 
rjum z osób składających to właz 
od czego nawet w roku ubiegłym nie by 
dalekim. À 

Śledząc za ruchem wyborczym we Fran- 
cji, z boleścią przychodzi mi wspomnieć, 
że u nas z zupełnóm zaniedbaniem przy- 
gotowań , bez agitacji koniecznćj, zwykle 
przystępujemy do wyboru reprezentantów 
naszych , a świeży tego przykład mamy 
w Poznaniu, gdzie na dni 10 przed otwar- 
ciem głosowania, nikt jeszcze nie znał 
nazwiska naszego kandydata. Takie lekce- 
ważenie obowiązków obywatelskich w na- 
rodzie pozbawionym niepodległości i do- 
świadczanym tylu nieszczęściami, uspra- 
wiedliwionóm być nie może. 


539,000 „ nadw. podatku od cukru, 
800,000 ,„ nowego pod. od kwitów i 
3,154,450 „ 10%, podatku od podró- 
żujących koleją. i 
Z tych nowych podatków w ogólnćj 
kwocie 11,268,000 tal., wypadnie dla, Prus 
nadwyżka w kwocie 9,541,780 tal. „, która 
wprawdzie nie pokryje wyżwspomnionego 
deficytu, ale zawsze umożebni dalsze pro- 
wadzenie gospodarstwa państwowego bez 
większych wysileń kraju. 


krajowy, bierze udział w 


(Dokończenie nastąpi.) 


ne CDA RBA IE 


Rozmaitości. 


NO 


Artyści teatru krakowskiego wyjechali dziś 


„ Sama tćj pokory 
po krewnych się domagała, cały żywot swój zdo- 
do Mysłowic, zkąd po odegraniu 8-ch przedsta - Br E RB okorą i najwy ższą usłużnością dla 
wień, udadzą się na parę miesięcy do Poznania, drugi gd żę ARE „iabożćńztwie TR TEET Y 
a późnićj do Krynicy. Szkoda że towarzystwo nie przed kapliczką ustawioną, ks, Isakowicz DZE” 
zatrzymało się do pierwszych dni czerwca, ażeby 
podczas licznego zjazdu obywateli dać kilka jeszcze 
przedstawień. 


— W Strzeleckim ogrodzie odbędzie się we 
czwartek Koncert połączonych muzyk wojsko- 
wych garnizonu krakowskiego, na korzyść wdów 
1 sierot pozostałych po kapelmistrzach, 

Natrętność żebraków. — Jeden z przybyłych 
wiejskich obywateli uskarża się, iż wczoraj for- 
malnie był ściganym przez natrętnego żebraka, 
Młody i silny obdartus chodził za owym obywa- 
telem i zuchwale domaga? się wsparcia. Podobne 
najścia wydarzają się także i po mieszkaniach, 
ho pozbyć się natrete, 


Przegląd piśmienniczy. 

Słownik łacińsko-polski do au- 
torów klasycznych ułożył Zygmunt 
Węclewski, dr. filoz., prof. zw. szkoły gł. 
warsz. Wydanie drugie, poprawne 1 po- 
mnożone. W Krakowie, 1868. 

„Dziś już nie ma wątpienia — odezwał 
się niedawno Kremer — że w gronie prze- 
zacnych studjów idealnych jedno z pierw- 
szych miejsc zajmują nauki około klasy- 
cznój starożytności; że tóż im przeważnie 
należy się imię umiejętności humanitar- 
nych, humanizujących. — A należy się 
wdzięczność i uwielbienie szanownym pra- 
cownikom, którzy się tym umiejętnościom 
oddali wierną służbą, a służbą tóm za- 
cniejszą, iż się najczęścićj staje jakoby 
twardym zakonem, wymagającym poświę- 
cenia siebie i wyrzeczenia się korzyści 
światowych, tak dla tłumu ponętnych.* 
Te wymowne a tak gorące słowa mimo 
woli nasunęły mi na myśl profesora szkoły 
głównćj warszawskićj, Zygmunta Węclew- 
skiego, gruntownego znawcę poezji heleń- 
skićj, mianowicie tragicznćj, i gorliwego 
pracownika na niwie słownikarstwa łaciń- 
skiego, wymagającćj tego, co francuzi na- 
zywają de fortes études, do których nasze 
rozleniwione społeczeństwo, czerpiące zwy- 
kle zasób swych zdawkowych wiadomości 
z wygodnych podręczników i encyklopedji, 
tak mało w ogóle okazuje pochopu. 

Słusznie tóż powiedział bezimienny re- 
cenzent książki do czytania dla wyższych 
klas szkół elementarnych, poleconćj nie- 


Quiowo-niemieckim rozpoczęły się roz- 
królestwa polskiego, skierować ten handel | prawy nad nowszai i * ag 
na Terespol i Brześć. 


Uregulowanie i protegowanie stosunków 


W Paryżu obiegą wieść, którą znajdnia 
wiarę, że cesarz wyda w tych dniach, je- 
handlowych nadzwyczaj dobrze działało |szcze przed ostatecznóm tynjur, ma- 
na zakładanie fabryk, to tóż widzimy, że| nifest do kraju, zapowiadający blizkie 
powstają one w królestwie już nie dla za-|rozbrojenie i rozesłanie do domów żoł- $ 
dosyćuczynienia ekonomicznéj idei, 'ale| nierzy najstarszćj klasy. Presse donosi o 
dla zysku. wieściach zbliżenia się Francji do Prus, 
Uważać należy, że królestwo polskie| o zmianie ministerstwa i udzieleniu urlo- 3 
było wtedy najszczęśliwićj pod tym wzglę- | pu 50,000 żołnierzy. i 
dem położoną częścią Polski, gdyż jego| Trudno odgadnąć czy wieści te odpo- - 
wyroby fabryczne miały zapewniony wy- wiadają jakićjś rzeczywistćj chwilowćj kom- 
wóz do Moskwy. binacji politycznćj (takićj, o jakiéj dono- - ż 
Stosunek Moskwy do królestwa co dof sił umieszczony wczoraj list wiedeński do —- 
przemysłu fabrycznego był ten sam, co| /łałie), albo tóż czy podobne wieści pu: 
Galicji do Austrji, Czech i Morawji. Więk- |szczane są z namysłem przez rząd césar- 
sza część towarów galanteryjnych, szkło, jski, aby jeszcze w ostatnićj chwili korzy 
porcelany, żelaziwo szło z królestwa dalćj | stnie wpływać na wyborców i na wypadek 
na Wschód. Warszawa wyrobiła sobie zna- | głosowania. - -a 
komite fabryczne stanowisko,` była wzo-| /ndćp. Belge twierdzi, że nie podlega już 
rem mody i wykwintności w towarach.| wątpliwości, iż w Waszyngtonie nastąpił — 
Powstały tam rodziny fabrykantów przy-|zwrot przyjazny dla Anglji, że prezydent 
noszące prawdziwy zaszczyt ekonomiczne- | Grant nie ma zamiaru przedłożyć sprawy 
mu stanowisku królestwa. Wymienimy tu- Alabamy kongresowi, i że wyczekuje, aby 
taj tylko braci Ewansów, Epsteinów; były | opinja publiczna w Ameryce uspokoiła się. 
to firmy prawdziwie krajowe, jakie się] Były poseł amerykański w Londynie Re- 
dotąd nie wyrobiły w żadnój części Polski. verdy Johnson, który zawarł w sprawie — 
Rozwój fabryk i przemysłu stanął tam | Alabamy traktat zAnglją, odrzucony świe- 
na tak silnych już podstawach, że prze-| żo przez senat waszyngtoński, opuszcza An- 
trwał nawet srogie czasy mikołajowskie|glję w tych dniach. Burmistrz z Southam- 
i nie zachwiał się aż wśród ucisku po|pton zaprosił go na pożegnalny bankiet. — 
roku 1864. Dążeniem moskali jest tam| Reverdy przyjął zaproszenie, | w odpowie- 
obecnie zniszczyć wszystko co polskie, a| dzi przesłanćj burmistrzowi napisał: Mam | 
więc i pod tym względem tysiączne sta- | pewną nadzieję, że nie zupełnie chybiłem 
wiać przeszkody, na każdym kroku nowe|celu. Od kilku dni w skutek pożałowania — 
gromadzić zapory. godnych zajść można było obawiać się woj- 
Inaczćj było w księstwie poznańskióm, ny między dwoma krajami. Ale z przyję- 
tam zad od początku zawistnóm spoglą- mnością stwierdzić dziś mogę, że obawy te — 
dał okiem na każdy ruch, mogący polską | minęły, Wracam do kraju mego z przeko- 
wzbogacić kieszeń, a poznawszy się za-|naniem, że dobre stosunki między Auglją 
raz z początku na charakterze właścicieli | a Ameryką nie będą przerwane, lecz owszem 
większych posiadłości, szczodrą ręką u- staną się coraz Ściślejszemi. — 3 
dzielał im podstępnego kredytu, zachę-| Do tych pobożnych życzeń /ndép Belge 
cając do obdłużania dóbr wyżej wartości. | dodaje: „amen.* E 
Pozwolenia na zakładanie fabryk lub in- z 
nych przedsiębierstw przemysłowych było 
polakowi trudno otrzymać, wszędzie nie- 
mieć miał pierwszeństwo, tak że za lat 
kilkanaście zę zi kapitały palę” 
dnie owładnęły tamtejsze przemysłowe 3 A 
życie. Usiłowania obywateli w Foni: z dobrych źródeł pochodzącą wiado- 
skiém skupiły się więc późnićj najwięcćj | mość, że król pruski obawiając się nie- 
około tego, aby usuwającą się zpod nóg| przyjaznych manifestacji, odłożył swoją 
ziemię w polskićm utrzymać posiadaniu. | podróż do Hanoweru. "A 
Innym trybem szły rzeczy w Galicji, Monachjum 22 maja. Do sejmu | 
lecz o tóm w przyszłym ustępie. wybrano 58 postępowych, 72 patrjo- 
A | tów, 14 konserwatystów i 1 demokratę. 


- : Berlin 22 maja. Przy obradach nad — 
Wiadomości telegraficzne. podatkiem giełdowym i podatkiem od 
Peszt, 20 maja. Na posiedzeniu izby po- piwa, oświadcza hr. Bismark, że od- ` 
słów, imterpeluje Mileticz prezesa ministrów | rzucenie tych podatków dotknie mniéj 
RA uzbrojeń w pograniczu - wojsko- związek północny jak Prusy, i że wra- 
$ EENE powołane zostały na dzień 257 odrzucenia, nie pozostaje , Prusom 5 
1 lipca. „ {@C innego, jak ustanowienie pięciopro- 
Werbowanie WARE weto oi, le centowego dodatku od podatku docho- 8 
ale: Si „ Do SIĘ le- z i i m 
de ib a W stuet goes (dowego d znaczne ograniczenie wyda 
utworzenie bataljonów instruktorskich na | KÓW państwowych. 
nićj. : SA 
péas, 20 maja. Wice admirał Tegett- 
hoff powołał konsula na Malcie p. Kohen} Kursa. Wiedeń 22 maja, godz. 2 m.17. — 
do Wiednia, w celu zaciągnięcia od niego | 50/, zjednoczony dług państwa 61 40.—5%, 
wiadomości o ufortyfikowaniu Malty (9) |zjdn. dług państwa w srebrze 69.65 — Lon- 
Rząd austrjacki zakazał wywozu broni|dyn 124.10.—Srebro 121.35. Dukat 5 84 "e Ą 
do Czarnogóry. Akcje kred. 265 20— Lombardy 233.50— | 
Bukareszt, 21 maja. Izba poselska wy-| Losy z 1860 r. 100.— — Losy z 1864. su | 
brała prezydentem Konstantego Nigri, wi-| 123.90.— Akcje franko-austr.117.50.— Na- | 
ceprezydentami pp. Aleksandri, Kantakut-| poleony 9.90—, Akcje kol. galic. Kar. Lud 
zeno, Bosiano i Bałsch. Reer 218.50. — Akcje kolei Lwow. - Czernio w. 
Paryż, 20 maja. Nie sprawdzają się po-| 186.50. — Akcje“kolei połudn.wsehodniéj 
głoski o słabości kardynała Antonellego,| 153,25. — Akcje Banku 7 ; 
9 zastąpieniu Benedettego przez Malareta | banku zjedn: (Vereinsbank) 117 3 
i o wstrzymaniu organizacji ruchomćj gwar- |cję banku jen. 71.--. -= Renta w srebrze — 
dji narodowćj. z E 69.50. — Bank obrotu —.— Tramway g 
Konstantynopol 15 maja. Dowódzców kre-|—.—. (Usposobienie giełdy: dobre.) | 
teńskich uwoluiono i wywieziono do Syry. 
| m Zinn 


byli zadowoleni. > „Jan Jurga“ napisany został w r. 1845, w tój 
Każda nowa książka powinna wprawdzie |samćj formie 1-aktowój, w jakićj go dla naszćj 
sama siebie usprawiedliwić; mimo to je- | sceny obrobił p. Lech Nowakowski. Na dwa akta 
dnak wyłuszcza w osobnój krótkićj prze- | dramat ten przerobił autor dopiero w 20 lat pó- | 
mowie Węclewski — czując całą odpowie- | źnićj, w r. 1866. 
dzialność, jaką wziął na siebie — z rzadką|  Zarzuciwszy w r. 1849 autorstwo dramatyczne, 
skromnością cel i pobudki, w jakich dzieło | chociaż miał w niém powodzenie, bo nie jedna 
swoje po raz wtóry na użytek pedagogi- | z jego sztuk do dziś na scenach niemieckich jest] , DZi M ; : 
czny podał, i przez to z góry postawił przedstawianą, Holtei został romanso-pisarzem. | SIĘSAJĄ czasów ogólnego ruchu przy końcu 
recenzenta na stanowisku, z którego pracę | Pierwszy jego romans „Włóczęgi,« wydany wf zeszłego stulecia, pamiętają epokę rozbio- 
jego sądzić wypada, a oraz usprawiedliwił | 1852, miał niesłychane powodzenie. Potóm napisał | TÓW A olski. „Wśród ogólnego dążenia, by 
się ze zmian, które w wydaniu drugióm |jeszcze osiem utworów tego rodzaju, z których sec rząsnąć z niektórych zaskorupiałych 
przedsięwziął. > aaiwiekacym, tegorocznym jest romans p. t. aa s 0 IA zaw obna: 
Przypatrzmy się bliżój téj-pracy. Prze-ļ panna.“ Prócz tego, wydał 8-tomowe pamiętniki | *. , „ZA 
onk eind do Ż SWE Kor- | z 40-stu lat autorskiego zawodu. ; WOS Ń aa ay fabryczny silne, 
neljusza Neposa i do pamiętnikow Julju- . Karol Holtei urodził się w r. 1798 we Wrocła- |P Byli to lu Tl ENE Fos aal 
sz& Cezara, została już wir. 1851 znaczniej wiu, ma wigo dzić lat 71. i Holandję, którzy cis zę A dobro. 
rozszerzoną i zawierała nadto wyrazy doj Kronika prowincjonalna, —P. ogrzeb s.p. Kor: byt i rozwój ekonomiczny zachodnich lu- 
Cycerona, Salustjusza i Liwjusza, a Z po- |neft Wiśniowskićj, wdowy po $. p. Teofilu Wiśnioc- dów. Z fed: ój wi a miłość ojczy 
etów do Owidjusza, Wirgiljusza i Hora- | skim. — W dniu 16 maja o godz. 2 rano, zakoń” i the? = Arad Ita c ALU 
cjusza. Wtóre wydanie, zastosowane do|czyła życie, w majętności swćj Majdanie górnym. dym pa 5 za JEJ po kreda aż- 
czytania trzy razy tylu autorów, mieści ś. p. Kornelja z Bieńkowskich Wiśniowska. W c% ai z em, z drugićj ogólnikowa zna- 
w sobie kilka tysięcy nowych wyrazów 1 łóm Pokuciu, w całćj okolicy Kołomyi, Nadworny i etą i z granicznych fabryk, była im pod- 
do pa- kopa = Yb: znaną ona była jako najzacniejsze do r cd przewodnią w a toya 
ć ć 1] poka — najszlachetniej ; rzy” nia uspionego ojczystego prze- 
nowania Adrjana. Aby cena pozostała tóm wieczną a płac aut ORGA 7 
męczennica. Od najwyżéj postawionego społeczeń” ten s 
skiemi stosunkami obywatela, do najuboższego 


„AS 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ Ą 


Paryż 22 maja. Patrie podaje jako 


Nasze fabryki. 


Į: 
Dzieje naszego fabrycznego przemysłu 


Prusy. T 


* rank, urtska donosi, że nieprzy- 
Ea prisan odniosło wiel- 


posób powstały ogromne fabryki 
Tyzenhauza na Litwie, = ka sposób je- 
wyrobnika; żebraka, Wszyscy otaczali ją czcią I SA Czartoryskich stworzył poz o 
umieszczone; jakkolwiek wyjednał tym uwielbieniem ; a do téj czci i uwielbienia tego po- PER witnącą fabrykę porcelany ots 
sposobem wiele miejsca nowym. wyrazom, | dwójnie byli usposobieni. Raz, że widzieli w niśj | í dzi, Oniu, w ten sposób a i- 
e E ka et zac Kef A T ri 
3 A : był prz nędzy i nieszczęścia, sieroctwt próby. Zs RAR UJ: 
na pierwszy rzut oka, e mo b prześladowania, że widzieli x niój e dzietoń efemeryczne: zakwitły szybko i pięknie, 
został pomnożony. Jest to ięc istotnie | prawie, ale za to matkę wszystkich dzieci jednój| 319 tém rychlej zwiędły i ON Prz a: 
wcale przerobione wydanie, dzieło nanowo | ojczyzny — Polski, matkę ubogich i osieroconych | S'e lata postrachem dla innych tego 
wypielęgnowane, a nie prosty tylko prze- |matkę tułaczów i Ściganych od Josu rodaków. ba przedsiębierstw. Ri 
druk pierwszego wydani órego przy-| To też na wiadomość o nieodżałowanćj Śmierci ły Jozyną upadku tych przedsię sej 
chylne przyjęcie podało autorowi w dru- [69-letnićj obywatelki, okolica nasza okryła się były Częścią wojny i polityczne rozterki, 
gim wydaniu pożądaną sposobność, do | żałobą, a spiesząc do zwłok 5, p, Kornelji, aby jéj | 079-014 nieznajomość fabrycznego bryki y ~ 
złożenia w obec pedagogów dowodu, * jak | złożyć sw% cześć i ostatnią chrześcjańską oddać | SU 1 brak uzdolnionych ludzi. Fa ry te 
dalece się starał, aby przez ciągłe do- przysługę, SPieszyli zarazem wypowiedzićć swą| "i? Powstawały dla zysku, nie były to 
skonalenie swego słownika okazał się go- | niezatartą pamięć o bohatórze, którego czcić w |Przedsiębierstwa, któremiby się zaintere- 
dnym doznanych już dawnićj względów. | chwili jego meczeńskićj śmierci równą było zbro- | S0Wała cała spółka ludzi pragnących zwię- 

Weclewski zamierzył ułatwić uczniom | dnią, za jaką była poczytana i ta, za którą óp | KSZ@nia dywidendy od swego kapitału, lub 
gimnazjalnym czytanie autorów i dlatego, | gingi na stabenicy... Czasy się zmienily.. Lat 31 |iakać rodzina z ojca na syna przelewają- Przegląd polityczny. 
pomijając po części to, co już wychodzi tę przynajmnićj w stuletnićj naszćj niewoli przy- |€% tradycję „przemysłowców; ale były to r 

o za ten obręb, ograniczył się głównie niosły nam ulgę... że nam wolno opłakiwać na- | wyniki patrjotycznego usposobienia oby- Co do faktu złożenia preode r e r 
5 łaciny klasycznój wieku cycerońskiego | szych męczenników, wateli, przelotne marzenia 0 Świetności sejmowego przez ks. Leona Sapiehę, 


mał tylko 3,970 głosów. 
P. 
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` Redaktor odpowiedzialny : 
Stanisław Służewski. 
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i przeciwnikami nowego porządku rzeczy, 


ielcy właściciele wschodnićj Fryzji, nig 
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Wydawnictwo pism ludowych. 


KLASOM 
pracującym polskim 
18 książeczek przynosi szczóry ich przyjaciel 
Marol Forster. 


Serya pierwsza. 
1. Zdanie poczciwego Ryszarda, 
Y. Robotnik w pożyciu domowóm. 
8. Oszczędność i marnotrawstwo, 
4. Cel ekonomii politycznej, 
5. Przewodnik ewangieliczny, wol- 
ności, równości i braterstwa, 
6. O wychowaniu publicznóm. 
Serya druga. 
1. Religia. Ważność obowiązku. | 
8 
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ycie w rodzinie. 
9 Do matek Polek, 
. O przeznaczeniu kobiet. 
. Kwestye pieniężne. 
. O losie klas roboczych: 
Serya trzecia. 
. Wieś uboga. Oświata powszechna. 
„ Wieś w stanie pomyślnym. 
. Q zyskach i.o płacy. 
. O sposobach zbogacenia się. 
Ojczyzua. 
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17 
18. O stanie społeczeństwa. $ 
Dla osób, które w celn rozwojn oświaty Lidowój 
nabędą po ¿rzy egzemplarze tych trzech seryj (czyli 
razem 54 książeczek) cena będzie zamiast 4 tal. 16 
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(X0 Folwark 


w dawnym obwodzie Jasielskim, w dobréj 
glebie położony, pół mili od drogi bitéj, 
a 4 mile od stacji kolei żelaznéj oddalony, 
obejmujący 170 morg [C], z których poło- 
wa ornego — z budynkami i propinacją 
jest z wolnój ręki do sprzedania. 

Bliższych szczegółów udzieli X. R. po- 
ste restante Rzeszów. 370(1.3) -f 


Odznaczony medalem w Paryżu 1867. | 


| 
Biały Syrop, 
| 


G. A. W. MAYERA 


w Wrocławiu. 


3 
piersiowy 
|| 


Niezrównany środek domowy 
na zastarzały kaszel, kilkole- |; 
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du 


posiada wielki wybó 


<A EEDE 9:7 EL E EY "OPEC FOCYEC SE WĘDEŃ CZE 
EZ R SES $ 


Prenumeratę w kwocie 2 złr. w. a. przyjmują do dnia 10 czerwca 
b. r., a mianowicie: na W. Ks. Poznańskie, księgarnia p. Zupańskiego 
w Poznaniu, na Kraków zaś i Galicję „Administracja raju“, 
wszystkie krajowe księgarnie i podpisany nakładca, u którego jedynie 
główny skład pomienionego znajduje się dzieła. 


262(2-6)T. 


KRAJ z niedzieli 23 maja 1869. 


Podpisany nakładca ma zaszczyt do publicznój podać wiadomości, 5 
że dzieło pod tytułem : ; 


MOSKIEWSKIE NA LITWIE RZĄDY 


1863 — 1869 r., 
Dalszy niejako ciąg „Czarnéj Księgi“ 


z powodu opóźmionćj nadsyłki papieru, (który zamiast 
w jednój, w dwóch nadesłano partjach) — opuści prasę najdalćj na dniu 
10 czerwca b. r., poczóm niezwłocznie zostanie rozesłane Szanownym pp. 
Prenumeratorom. 
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enaner 


J. Siedlecki 
Ulica Florjańska N. 337. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKOW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


r w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 


raj 


Zakład kąpielowy 


otwiera się 
z dniem Zotym maja b.r. 


Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarczanych, żelazistych, aromaty- 
cznych z szpilek jodłowych,- zakład także posiada wielkie zapasy soli medycznćj, wygo- 
towanćj ze zdroju Karola, która w leczeniu wielce jest pomocną. 

Żętycę świeżą każdodziennie dostarczają z sąsiedniego folwarku i z okolicznych 
wsi. — Wody mineralne wszystkie można nabyć u.kupców w zakładzie 


Restauracje dwie i cukiernie dwie w Z 


dności dla gości. 
Powietrze górzyste, 


ładzie, starać się będą o wszelkie dogo- 


w gazy obfite, wielce przyczynia się do wzmocnienia zdrowia 


słabowitym. ~ Do oddychania gazem „Bełkotki* jest urządzony budynek wolny od opłaty. 
Znajduje się także kąpiel tuszowa i przyrząd gimnastyczny. . 
Lekarzem ordynującym jest Wny Karol Moszczański, dr. medycyny i chirurgii, 


członek wielu towarzystw naukowych. 


Iwonicz znajduje się tylko o milę od Krosna, zkąd tamtejszy c. k. lekarz po- 


wiato 
kładowi swą opiekę. 


Wny Władysław Skalski dr. medycyny i magister akuszeryi przyobiecał za- 


Biuro telegraficzne i biuro pocztowe znajduje się w samym zakładzie. Najbliższe 


stacye kolei żelaznój są dotychcząs Tarnów 


i Przemyśl o 12 mil i Rzeszów o 8 mil od 


Iwonicza oddalone, a ztamtąd szybkowozy dojeżdżają do stacyi pocztowćj „Miejsce* gdzie 


zawsze koni dostać można do zakłądu odległego o godzinę jazdy. 


Elegancki ubiór wiosenny, 
surdut, spodnie i kamizelka, z najlepszego 
towaru, najmodniejszym krojem 


Modny surdut wierzchni 
SHE” zir. 8 w. a. Pu 


242(2.6)T. 


Dom komisowy i spedycyjny 
S. Zawadzkiego 


w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 174/269, 
otrzymał do sprzedaży znaczną partyę to- 


jamy. „5% 


| 
g~ zir. 16 w. a. Pu 
srgr , tylko 3 talary. : rwą 8 z z ży 
Ma. Dostać można w Berlinie, 24 Leipziger tnią chrypkę, zafłe 1enle, ko- jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych w najlepszym gatunku warów modnych z Filji Banku Obrotowego 
aes u K. aetas, przesyłając piecer w klusz, katary i zapa enie krtani szą surdut wiosenny po cenach następnych: 
Ee, ję PCT CEZ | 08 owój — krótki i - - pi Złoty zegar. damski emal. z djament.. ..58 ~ 65 SĘ" zir. 10 w. a. TG : : 3 À 
| tas AR ta prte | Genewskie zegarki kieszonkcwe. w EE EAS ZER ŚM bo ajtkfstyck dat Ai franc druk. łok zamiast 750, po 45 
Wypis z protokołów Rady Szkolnć) Gali- C ONICZ. . atar 4 4826 z KTWIĄ, EG” w najlepszych gatunkach. "Gm 5 e „ z kryszt, szkłem ,..50—60 „ Surduty wiosenne ......-- od złr. 6 do złr. 26 aknoty - dtto „ y p 50:58 
cyjskiej (Posiedzenie d. 30 maja 1568 r): plucie krwią i astmę. E > p z podwójną kopertą50 56 „ Ubiory wiosenne ..,...-.. s -105,3%0 Czerkasy szaraczkowe ” 60. = „40 
„Rada uważa sobie za powinność przypomnieć PRN E 2 Na każdy uregulowany zegarek udziela się| „  Remontoirs......... 60, 70, 86, 90—100 „ Surduty wierzchnie w wszel- Korty wyrobu angiel. grube „ f.3— „a2— 
krajowi zasłużone wydawnictwo dziełek treści mo- REPERIT AA et gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fi, taniój.| , A z podw. kopertą 90, 100—110 „ Uy 0. RZE » it n z, Szale długie weł tkane dam. „A, 23-36 — 15-22 
rul.ój i ekonomicznój p. Forstera, który długą i y A S | i ie ..... prana 4 s apai Sri — 
mozelną pracą ar "ROB w swój Bibliotece dla Bilsko (w austr, Szląsku) 2 Męzkie zegarki: a SME" prócz | ada kacyj re rozmaite inne gatunki | Surduty letnie, saki ...... PEAT gR dtto o» lama` damsk, „ 16—— 10— — 
klas rzemieślniczych ogłosił już książki. Książki te ilsko (w austr, baj u). Srebr. cylinder z 4 Paron aE RRE Lr: „| = / zagarkow znajdują wię na składzie. | Surduty letnie, żakiety.... „ 8 „ 28 Chustki Himalaya dtto „ 20—-. 12—— 
zaczególnie poleca Kada Szkolna biliauzkom ||| io awełują wię zietylko do pockiebo || ; z obwódką eioi i spred ..13—14 , | Sróbrne zógarki przyjmujo się do pomłocenia ||| paki Y md do wychodu: © 14 7 gł | so ama dto „ 6—- 4—— 
miejskim“, 264(2-3) Dyah ian ASLEN eani D, e » 3 z 8ma rubinami eiee. 15—17 ż za cenę Ifi. do 1fl. 50 ct.. | Ubiory salonowe kompletne z 24 z 42 Zi 
i lekarzy naszego miastą . laxśt=y pański " » % podwójną kopertą ...*.15— 17 „ Budziki po 7 f. $ Surduty dla księży ....... E 35188 Zarazem poleca płótna webowe, kopowe 
BIAŁY SYROP PIEKDIOWY w wielu wy- » n, Z kryształowóm szkłem..14—17 „ | Budziki same zapalające świecę 9 fi. ; Surduty do polowania .... „ 6 „ 24 |li inne gatunki, Dymki niciane, Perkale 
| padkərh Ordynowali, jak np. arcyksiążęcy „  auker z 15 rubinami............ 16—19 „ |Budziki z narządem do wystrzału i zapalania Surduty kancelaryjne ..... 3 12 białe w różnycł kok Lib, 
dystryktowy lekarz dr. Lang w naszój oko- ú n lepszy, z srebr. kopertami..20— 28 „ świecy 14 fl. Surduty strzóleckie ....... stiki cańa de 10 1 5 óżnych gatun ach, Drylichy na 
. | licy słynny lekarz, który oddaje puńskiemu n  » _ % podwójną kopertą....... Lędę 1 POS ZA f Szlafroki ..........11-1-. 26 |||materace it. p. 232(4-6)T. 
salonowe i kościcine i gaj iej i 1 24—28 $ ` 
n alon ow SĘ > a A AB a | se” i aadA DEN: ci n a EL ERPE adl kie ien » | Wielki wybór paryzkich zegarów Gunie do podróży z kapuzą „ 8 „ 28 
| najzwyczuiniejazy ch do najbardzićj wykwintnye ztóry skrzynki, o wysłaniu rych mi . y em.18—25 „ BI DOREEN oSA 7 18 „a rofa z 
ajzwyczuiniejazy "Pan". dononi ieo ie -„padunddy; jak »_- anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 „ brązowych sę sejane widm a doki | Łatwiój MÓWIĆ 0 bucie, 
ULA È 6:3 tylko.... zostaję z pełnym szacunkiem » Remontoirs, nakręcany z boku....28—830 „ | bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, Kordne JENNA 2d 2 23 » „tg TSLojy „ge A 
a io A g p . n n 
SENT i G Panggon, gady msg = Ae » 35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. Kamizelki w różn. gatunk. „2.50 „ 8 aniżeli go zrobić. 
: ; j karz, przysięgły emik i Taksator » montoirs z Kkrzyształ, szkłem...00—090 „ Ubi JOWA04T0 045 32 10 24 
przed kanapy, łóżka, biórka i t. p. Aptekatz, przysięg ; 5 5 z, By. £ p » » PIERW i 
Urzędu powiatowego w Bilsku w ©. k, anker armóe-remontoirS.......... 38—45 > Ą SZY i NAJWIĘRSZY 
i BraS aN R Śzląsku. Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........ 30—38 z Największy skład z N pi AE uojadkniśj AaS Skład fabryczny 
Ch odniki łokieć od 20—50 et. | (267) ń ý ze złotą kopertą.......... 37—40- „ pendułowych zegarów własnój fabryki 7 
Ob WĘSE: k z | »  anker z 15 rubinami............ 35—44 p z dwuroczną gwarancją: W MAGAZYNIE SUKIEN aged OR. Ra wek E m 
Ica POSOJOWO || tys Jedynie: w krakowie u p Wiktora || 7 = podwójna Kopą. ----96058 | Bet an deie maas. ie y 10 a ajj M elles © ATES ||cuinUELA STERNA w WIEDNIU 
: : | 4 s A z M. T A e Tą SD” mk. WIGO O UME.1% 3200 ; o 0 s 
zwój 13 łokciowy od ct. 10 począwszy, |j) Redyka, apteka „pod Barankiem* i u p. 270045 mae aig obwódką 5. 70; o SARA Rs 38, 35 A. ||| Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock zum „Stock Stadć Mari N , 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu -- w Bo- 80, 90, 100—120 „ ? i kwadranse i godziny, 48, 50. 55 fi im Eisen,“ Ecke der Kartnerstrasse. , Mariengasse r. Ż: 
Kołdry wein iane | chni u p. Waąjciecha Pachuckiego — w Tar- Dansez ki AN tator midaldtmi 28. 30, 32 l. Przy zamówieniach z łaskawym oznacze- zaleca ogromny wybór najgustowniejszych wy- 
zk t i| nowie u p. W. T. A. Wielogórskiego — w Sreb lind 4i8 = bi GAREN 13—18 lz g oala rak e 5 > RP ie iA 50 bi. niem miary piersi wierzchem (na około pier- twornie a szczególnie trwale wykonanych towarów, Í 
wszystko to w największym wyborze po najtańszych i Przemyślu n p. Edwarda Machalskiego. p rż PARA OE sc 25—30 n- j| AR Qpa p WSE „Szk TOWN 7 si i pleców), objętości stanu) środkiem na z najrozmajtszego materjału i gatónków skór po 
wory za boczna Por wę ji ŚR emaljowany. EŃ 30—36 a JeF Reparacje uskutecznione będą z wszelką około), długości kroku (od samego kroku do następujących RO ać nizkich cenach. 
| h 3 ; ; 4 p zi: x A TE WŻÓ 22 n ” |akurątnością, zamówienia za zaliczką pocztową na- ranis i dł š amaszki męzkie: 
A Gum Jowicz | Każda flaszka opatrzona jest moją |; „ zegar, damski z złotą- obwódką. «. -35—40 p it chantas bed wykonane; trone da ary zamie- ZA S z rwa Mac | sej kozłowe i cielęce złr. 4,50, 5, 5.50, 6, złr, 
LJ i wyttoczon fiem p emal. z djamentami.38-, 48 3 || y ędą wy. ; gary nika wymienić, pozostawiając nam z zaspo. 0, © 
: z i ) & a. A 2 : x : aj klan. 00-156 A | piamy natychmiast. 51(18-50)T. | kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż dtto obsadzone skórką rękawiczniczą złr, 5, 
przy ulicy Grodzkićj 1. 63 na I. piętrze. swe „ 2 podw. kop. 8 rub..40—48 „ |E Zegarki przyjmujemy również w zamian. %8 ||| my wyją m zró zaa ij oh pea rad i, karać ostoi 
188(7YT. ELLA 0202 OR O RO E pia mjaa | -dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- > 
aii 9 Q= B | rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie , podesz, złr. 6.50, 7.50, 8; <A 
nann A ja 5 H oq r a "=" NN LLRQRCEC="RF | od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek z rosyjskiego jakiary,, gladko obsadzane, złr, %, 
ý m a z 260 i | przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- | .50,.6, 7, 7.50, 
. WYBORNA KAW MOCCA f sr Ej aż > Ej Ą | warunkowo z powrotem odebrać. |. Erik jęczeć 5, ZĘ 6, 6.50 
| a 6 B | jenniki ja 5 i . kol, , złr. 6, 6. ? 
TEE eTA STANISŁAW BRONOWIECKI JOD EE N 
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen) | za 3 z J 3 m wm wlaściciel Biura Zleceń i Informacji w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 57, ; Przenoszone suknie, mianowicie wiel- | | ~ na nogi złr. 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7. 
w oryginalnych paczkach (Serone), obejmują- § SSe Q7 J i RZE k NE é : j H kailość surdutów wierzchnich, czarnych ispod- | Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakalne złr. 
cych po 10 amatów wagi wiedeńskićj | SEE za? RE M posrodoiesy w kupnje p wre: porsaan na RAW pękaj ni, sprzedają się mnićj zamożnym jak naj- | A ii 6, aom 7. a APEEF 
sprzedaje się po cenie Bie = S z zież dzierżaw większych i mniejszych folwarków — jako w pożycz-. _tanićj. ig j | Buty wysokie jucht. i ciel. złr. 850, 9, 10, 12. 
10 fl. 30 ct. za paczkę (seronę) ong ne SĘ d kach kapitałów na weksle i inne hypoteki — umieszcza officyalistów pry- zakazy, nd i taij żę bez | iiA R og ay cak pona: s 
; f A RED? S » . sA RZE a T A p war na każdą o możliwą miarę c Í , + 4.80, 2,90, 9, 8,00, 
w Wiedniu. Graben Nr 29 w zachodnio- ||. $* a AE = TP watnych, guwernantki, bony, gospodynie, jako tóż rękodzielników różnego ons JAK AA AAA przy dalo: "TJ Kanaszki: denim 
indyjskim magazynie kawy TEFMSEF E rj ý rodzaja — piwowarów, gorzelników, it. d. — przyjmuje odpisy dzieł do skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- _prunellowe, aksamitne z obeasikmi, złr. 1,80, 
i równiek sagiduja Uóź wAslki Pe © psg. oaie mE druku przeznaczonych — wyrabia kaligraficzne powinszowania na Imie- sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta- ||| | 2.10, 2.50, 2.80 3, 3,30, 8.50, 4. 
wią SEEN" 7 ył koki B8 LSB sap EO piny — stręczy gościom do Szczawnicy, Krynicy, lub do Rabki jadącym raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną |||  » now. kształ. złr. 3,60, 4, 4.60, 6, 0. 
najlepszćj kawy gl Mepią 2 . UD : ; lki bstalunki dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, | » z gumami, złr. 2.50, 2:80, 3, 3,80, 
a J JRE 3 żz Ą furmanki za umiarkowaną cenę — nakoniec ułatwia wszelkie obstalunki i aka dar: dbiorców, JAROT | 3.80, 4.50. 
4 ape prz an 4 e do TaS ża © SEM" tak krajowe jako i zagraniczne — i ma niepłonną nadzieję, iż zaufanie da ogóht; A A "ae raanócolem ze skóry matowój, kozłowój, glanc., ciel, z pół. 
ionia z. prosiacji! w. odeź od So kike Sss R R m Bz o! szanowoćj publiczności, którém od lat kilkunastu się zaszczyca i terąz swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć. podeszw. złr. 3, 3.50, 3.80 4, 
przesyłają się franco aż do ostatnićj stacji kolei ga ginoo © lg o nie ominie 266(1-3) Polecając się względom Szanownej Publi- $ z najlepsz. gat, złr, 4,60, 5, 5.50, 6. 
przepytają się T sr: erir mi E AŻ 6 5 $ czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśniowe 
żełaznój lub parowca — przesyłają się również sac źe 5 FH zności, jakote BODY tap zę N p , 
PEA AE e W 7E szamy jak najlicznisjszemi zamówieniami nas z podw, przyśrub. lipskiemi podeszw złr, 4, 
za'zaliczką pocztow y J 
rpa TAAA SE B85E Bd zaszczycić. 92(28-160)T. 4.50, 5, 5.60, 6, 6.50, 7.50, 8. 
Tamże znajduje się również wielki zapas EB a 8 s a = ZEE E e MS E L A B sa haet, Z poważaniem k aint dla dzie i: 
NEM NEC NEM NE ZA "M 7 OŚ A= ed KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- aksam., prunel., skórkowe, 90 ct. do 2.50, 
z ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach; a 5 ZĘ Ej f 8 I LEO EQ EQ GRREROŚORIORNIRITI WIARE siąadacze wielu ' wyszczególnień, właściciele | : Kamaszki dla dziewcząt n . 
Cougou; ryg pn Melange it.d. az 2 PB | gu mz m Wiec, > aksamitne, zz fokóżo og r dl 2, 2,60, 
o cenach od $, , O, G do 10 4. za d. w. w. CES lg" a raben N. 3, zum „Stock im Eisen, er „80, ; , k 
po cenac y o za 66. w. w EJ Sh E Naj toskonalszy | ź 4 Wielki skład kamaszków damskich z obcasika- 


mi korkowemi, od złr. 5 do 6,50 — obok wielu 
tu niewymienionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t p. zawsze w zapasie, 
Cenniki na żądanie rzesyłamy gratis. 
SME” Zamówienia według miary i naprawy 
będą najszybcićj wykonywane.* — Polecenia 
zamiejscowe wypełniają się zą pobraniem pocztą. 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. 73(7-36) 
ETOS KOTA ea WO ZEW ME ia Eaa R AGO. „mA: 


moka A 0 


Promesy Losów z roku 1864 


których ciągnienie odbędzie się dnia 1go 
czerwca b. r. wystawione przez bankiera 


J. C. Sothena w Wiedniu 

sprzedaje po $ złr. 50 kr. wraz ze stęplem 

utrzymująca trafikę przy ulicy Florjańskićj 
246(2-4)T. Antonina Breda w Krakowie. 


Prawdziwy Jamajca Rum po f f. do 
@ A. 50 cent. za butelkę — oraz najlepszy 
Cognac, Arak, Essencja punczowa i 
wprost sprowadzane francuskie i hollender- 
skie likiery. 61(11-36)T. 


Organista uzdolniony, trzeźwy, pra- 
cujący od 7 lat w tym zawodzie, żonaty, poszukuje 
umieszczenia od 15 czerwca b, r. — Listy uprasza 
się adresować pod literą J. H. do administracji 
„Kraju.“ 240(2-3). 


Portland-Cement. 


Qtrzymawszy w komisie od najdoskonalszych fabryk Cementy, 
ośmielam się zawiadomić o tém Szanowną Publiczność; a ufny w opi- 


Dr. Stanisław Balikowski 


oddający się wyłącznie chorobom dzieci 


| wa q 
mieszka we Lwowie i 

; 

ą 


DG TOM DTTO NAMI S ES ~ 


W handlu galanteryjnym 


Leona Feintucha 


może znaleść umieszczenie 


praktykant zamiejscowy. 

Takowy musi posiadać dobre świadectwa 
szkolne z szkół realnych lub niższego 
gimnazium. 248(4-6) 


przy ulicy Halickiój w domu Wgo Łysakowskiego 
Nr, 4577, na JI. piętrze 
i udziela rady lekarskićj codziennie rano 
od godz. 11 do 1%, ubogim, bezpłatnie— 
popołudniu zaś od godz. 3 do 4. 


Podczas ostatnićj godziny szczepić także 
261(2-4)T, 


Gospodarz doświadczony, 


mogący złożyć kaucji 1000 — 2000 złr. 
poszukuje posady do zarządu go podarczego w do- 
mu obywatelkim w Galicji, Kontentując się mniej- 
szóm wynagrodzeniem, pragnie przedewszystkiem 
przyjacielskiego obejścia, — Pracując zaś od lat 
20tn w gospodarstwie rolnóm jako dzierżawca, po- 
siada praktyczną znajomo ść rolnictwa. (265; 
Zgłoszenia przyjmuje administracja „Kraju“, 


i krajowych, swoją doskonałością i taniością powszechnie zjednał, spo- 
dziewam się, że każden po pierwszćj zrobionćj próbie, całą dostawę 
potrzebnćj ilości tylko podpisanemu powierzy, 


Moses Lipschitz w Tarnowie 
przy ulicy Szerokićj pod 1. 58. 


259(2-5)T. 


nię, jaką sobie artykuł ten u WW. budujących tak zagranicznych jako Że 


będzie 
świeżo sprowadzoną krowianką. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
odchodzą: 


BU DoS er ó w i Ceny zboża. 


PA. D.-i 


Ostatni kurs (Jstatni kurs 


Usiątni kùrs | Ostatni iw Ostatni Rex Termin Z Krak A 
z żądają| aca żądają| płacą ządaja| płac j i p i rakowa do Wiednia, Wrocławi a 
Kraków 22 maja || o; o | OZONE żądają| płacą. „żądają płacą | dzinie 7 min. 10 rano; 3 min, 30 po poł — 
ER wal 4 „Papiery zagraniczne: al. a. zdr. WaLL a złr. wal. a. :| ŻĄ- | Żą- | pła- do Warszawy i Wrocławia o godz. 8 
Papiery krajowe Listy zast, pol, 4kup. I emis.] 58;—]| 87; - (5%, Banku narod, na W. A. —| 94 8u[5%, Poż. zr. 1860na 100 złr.|i02 50 dają | cą |dają| cą rano, — do Lwowa o g. 10 min. 80 r no; | 
) » o» ,» _» Memis.| 86 50| 85 504° Galic. Towarz. kredyt. 55| 78 50) „  zr.1864na100złr.|123 Kraków Za korzec Zł. w.a 8 m. 30 wieczór, < do Wielioski 11 AO) i 
o (8 61;—| co} | „ likwidacyjne z kup..| 14- —] 73 —|ey, „ Banku Hypot..| 91 25] 90 7|Como-Rentowe.......... Z Więdnia do Krakowa o g. 7 m. 16 rano; | 
„ w Brebrze ..--+..,. 69, —| 684—|Kolej warsz -wied........ 74 -| 70 --[6%, ,, Banku Włośc., 92 54 Kredytowe...,...-.+..., 166 —|165 50]Obligi indemn. gal.,..... Pszeni Korret 8 m. 30 wieczór. : : Z i 
Losy pożycz, z r- 1854, | — zł — =] „. „warsz. -bydg. seses 7t 70 - |5; Węgierskie......... 92 —|Żeglugi na Dunaju...... 97 50| 97 e wet Z Granicy do Szczakowy og, 11 27 przed | 
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